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Ma s tra ży

Prasa radziecka 
o somszu 
z ^-o!skq

MOSKWA, 22. 4. (obsł. wl.) 
Prasa radziecka poświęca dużo 
miejscu artykułem poświęco­
nym drugiej rocznicy zawarcia 
układu o przyjaźni i w zajem ­
nej pomocy między Polską i 
Z wiązi ciem Radzieckim. Ga­
zeta „Prawda" pisze: Dzień 21 
kwietnia 1945 r. stanowi waż­
ny etap w rozwoju stosunków 
polsko - ’ radzieckich. Traktat 
przyjaźni i  w zajem nej pomocy 
zawart; r między obydwoma pań 
jtwam i jest wydarzeniem histo 
tycznym. Sojusz ten je s t k a ­
mieniem węgielnym funda, nen- 
tu budującego się gmachu P o l­
ski. Układ radziecko .  polski 
przy jcyai się w przyszłości do 
utrwalenia nie tylko pizyjaźni 
między naród m i Polski i 
Związku Radzieckiego lecz . do 
utrw alenia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie.

Przyjaźń, która zdało egzc:m

Uf druga rocznica zawarcia sojuszu
I*. e E s k o - F a d s t o c d c i  ■ g o  

Wielkie uroczystości w Warszawie
1 M 3 Z A W 4 , 22. 4. W dniu 21 kwietnia 1945 roku pjdpisany został 

układ o przyjaźni, puriBcy w^aiBRnei I współpracy między Polska a ZSRR. 
W dniu 21 kwietnia 19 4 7 r. u Warszawie uduyła sie akademie dla uczcze­
nia drugiej rocznicy tego doniosłego aktu.

Na uroczystość przybyli: M ar- 
szałek Sejm u Kowalski, wicemar 
szalek Barcikomski, członkowie 
Rządu z Prem ierem Cyrankiewi­
czem na czele, przedstawiciele 
wojakn z gen gen. Spyrialslsim 
i Kórczyccm  liczni działacza spp 
ł oczni i politycy. ‘

N ajliczniej reprezentowany był 
korpus dyplomatyczny z dzieka­
nem amłfasadorem Lebiedewem 
jia  czele.

Uroczystość z a g a i ł  Marsżc8 e& 
Sejm u Kowalski, kreśląc w  krót 
kich sławach miniony dwuletni 
okres współpracy obu narodów.

Z kolei głos zabiera prezes To-

w m m , -m m m i 
m m m

Orka...

warzystwa Przyjaźni Polsko -  Ra 
dzieckiej min. Świątkowski.

‘ M inister Swiątkuwski cytuje

wówczas na fakt, iż brak sąsiedz­
kich przyjaznych stosunków mię 
d-zy Polwką a ZSRR stwarzał jedy

D e p e s z e  . l e n e r a l i s s i s h i i s a  s i a C l a a

! HKfpiistm Morolawu
do PjTiinier̂  C? mifctewlczsni 

i min. Modzelewskiego
Z okazji drugiej roęznicy podpisania układu pomiędzy 

Srać , pospolitą Polską a ZSRR, i ideszły z Moskwy w odro* 
' wiedzi na depeszę Prezesa Rady Ministrów Józeia Cyrankie- 

t icza i ministra spraw zagranicznych Zygmunta Modzelew­
skiego, następujące depesze-

.,DO P^lNA JOZEFA CYRANKIEWICZA. PREZESA RADY 
MINISTRÓW RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ — WARSZA- 
• A.

V związku z drugą ri cznica podpisania układu a przyjaźni. 
wzajemn».j pomocy i współprac; powojennej p:'mied*y Zw. Ra- 
ćlzieckim a Rzeczypospolita Polską przesyłani flia Narodu Pol­
skiego oraz osoniscie dla Pana, Panie Premierze, moje powin- 
szow ,nia i przyjacielskie pozdrowienia. Proszę Fana o irzy ję­
cie nioicli serdecznych życzeń dalszego umocnienia sojuszu i 
przyjaźni pomiędzy naszym, brejami oraz stałego wzrostu siły 
i  oomyślncrci Rzecz., pospolitej Polskiej.

(—) J .  STALIN

„DO PANA ZYGMUNTA M_ ZELEWSKIEGO, MT:,,STR A  
SPRAW ZAGRANICZNYCH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
— WARSZAWA.

Zechce Pan, Panic Ministrze,, przyjąć moje przyjacielskie 
pozdrowienia oraz powinszowania z okazji drugiej rocznic:, 
podpisania układu, ó przyjaźni wzajemnej pomocy i współpracy 
powojennej pomiędzy Zw. Radzieckim a Rzeczypospolitą Pol- 

- ską. Układ en a Kochii przyjaźń naszyci arodów. wypróbo­
waną w ciężkich doświadczeniach wspólnej walki przeciwko 
wspólnemu wrogo- /i, Niemcom faszystowskim. Stała się ona 
trwałą podwaliną do dalszego rozszerzenia współpracy pomię- 
Izy naszy; ni krajami dla dobra naszyci państw, dla dobra pow 
szechnego pokoju i bezpieczeństwa naroJów.

(—) W. MÓŁOTOW, MINISTER SPRA "/ ZAGRANICZNYCH 
ZSRK”

Ostatni przemawia wicewojewo 
aa śląsko - dąbrowski A rka-3o- 
żek. Jako przedstawiciel autoch­
tonicznej iudności Ziem Odzyska 
nyeh w gorących słowach ppwia- 
da o długich latach, gć?v pod ger 
mańskim jarzmem — ruesze pol- 
skid na zagarniętych przed vfie- 
k"irri przez Niemców odwiecznych 
polskich ziemiach — .wśród nie­
bezpieczeństw i męki broniły poi 
skoś ci ukochanej ziemi, wierząc, 
iż przyjdzie mement. gdy wrócą 
one do Macierzy.

Naszemu pokoleniu — .nowił 
wicewojewoda — przypadło w 
udziale szczęście realizacji n a j­
gorętszych marzeń. I  wiemy, że 
ścisła współpraca, przyjaźń i 
sojusz z narodami siowiańsl i- 
mi, a przede wszystkim z na­
rodami Zw. Radzieckiego iest 
podstawa nienaruszalności na­
szych świętych praw do ziem, 
w których snoczywajn prochy 
nr szych ojców.

wypowiedź Generali ssimusa Sta­
lina po zawarciu sojuszu z Pol­
ską. Wielki maż stanu wskazał

] ^ F E R ^ N J I L  W  M O S K W IE  
D O B I E G A  K< Ń C A

i ;

Ostatnie posiedzenie 
WIELKIEJ CZWÓRKI"

MfiSKWA, 2 2 .4 . (obsł. wł.) Prace konferencji 
moskiewskie] dobiegają końca. W dniu dzsstej- 
s’  -m oftitywa się ostatnie posiedzer,ie ftrty  Mi­
nistrów 4-ch Wielkich N fte n  iw.

chodzących z Koi p o in fo r'Jak donoszą z Muskwy, mi 
nister spraw zagranicznych 
(V. Brytanii Bevin odoyl w 
dniu dzisiejszym narady w 
sprawie wyjazdu dele^ac i 
brytyjskiej. Delegacja fran­
cuska wyjeżdża specjalnym 
pociągiem w dniu jutrzej­
szym.

Według wiadomości, nad

Układ 
tra sefe MiocrTijiw

w sprawie eksportu węgle 
z  Niemiec

LONDYN. 22.4. (obsl.. wl> Wczo 
r a j o północy został opubliko­
wany równocześnie w Paryżu, 
Waszyngtonią ■ i Londynie tekst 
układu zawartego w Moskwie po­
między Stan. Z„‘ jn ,  Anglią i 
F ran cją  w sprawie eksportu wę­
gla niemieckiego do F ran cji i  in 
nycb krajów  europejskich. Przy­
puszcza się, że układ, uzależnia 
dc stawy węgla -niemieckiego dla 
Fran cji j innych krajów od po­
ziomu wydobycia węgla w Niem 
czech. Do traktatu dołączona JeuL 

lauzula, pr Wznająoa F ra n c ji wy 
j t a w 0  niyOrówjB)g^| * ę * J »

mowanych, sekretarz stanu 
USA Marshall wysunął pro 
pozycję, aby naśtę ,ia kon- 
fer. n( ą Rady Ministrów 
w sprawie Niemiec odbyła 
się w Nowym Jorku, pod­
czas październikowej sesji 
Genen Inego Zgromadze­
nia ONZ.

Min. 3ev in  zaproponował Ra­
dzie Czterech Ministrów na spe­
cjalnym  porannym posiedzeniu, 
poświęconym rozpatrzeniu sytu­
acji Wolnego Miasta Triestu, u -

dzielenie temu miastu pożyczki 
w wysokości 1 .2 0 0  tys. funtów 
szterlingów ze strony ONZ.. 
r-t*1* Nie osiągnąwszy zgody co 
do wniosku Bevina. ministrowie 
postanowili polecić zastępcom 
sporządzenie raportu na tem at 
sytuacji finansowej Wolnego Ob­
szaru Triestu;

nie dogodną drogę dla irr.peria- 
i;?.mu niemieckiego. Z m o n c j-  
tein unormowania tych sio-unków 
— aikt nigdy w ięcej nie będzie 
mógt wygrywać Pols.ti przeciw 
ZSE11 aui ZSRR przeciw Polsce 
dla zaspokojenia własnych impe­
rialistycznych zamierzeń.

Powołując sie na stanowisko 
ZEBR. na konferencji moskiew 
skiej w sprawie uaszycb gra­
nic ,ia Ddr~e i Nysis — min. 
Świątkowski Pudkreśla szcze­
rość .nienaruszalność i wagę 
przyjaźni łączącej oba narody 
dla wspólnego dobra.
Na zakończenie mówca wznosi 

szereg okrzyków na cześć demo­
kracji, pokoju, współpracy nar® 
dów słowiańskich i  wszystkich 
miłujących pokój i .

Na 2j  lat wlepienia 
swstar sfirjranl 
Beran i  Skrawy

. PRAGĄ. 2a.4. (onsł wl.) Naj­
wyższy Trybunał Narodowy w 
Pradze ogłosił wczoraj wyrok na 
b. przewodniczącego' Czeskiej Ra 
dy Państwa Berana i szefa szta­
bu generalnego gen. Syrowego. 
Obaj odpowiedzialni kierownicy 
Republiki Czeskiej w latach 1938 
—1939, zostali skazani na 20 lat 
więzienia

III Wojewódzka Konferencja PPS
w Katowicach

P O Z D R A W I A
tovj. Gom ułkę - W iesława
i śle wyrazy międzynarodowej 

solidarności i proleiariack.e 
POZTROWIENIE 

toiu. G O T T > V A L D O W I
I I I  Wojewódzka K onferencja  PPR  w Katowicach uchwaliła 

w drugim dniu swoich obrad wysłanie- następujących depesz:

DO
GENERALNEGO SEKRETARZA KC PPR 
TOW. GOMUŁKI - WIESŁAWA 
WARSZAWA.

II I  Wojewódzka Konferencja Śląsko - Dąbrowskiej Organizacji 
P P R  śle Wam gorące, proletariackie pozdrowienie i przyrzeka 

, z większym jeszcze, niż dotychczas, zapaleni, energią i peperowską 
wytrwałcścią practw ąć nad umocnieniem jednolitego frontu klaśy 
robotniczej, sojuszu robotniczo-c hłopskiego { frontu jedności na­
rodowej walce o szczęście i wolność mas pracujących, o siłę 
i nienodleglość Polski Ludowej.

ID  WOJEWÓDZKA KONFERENCJA P P S  
W KATOWICACH.

DC
GENY .ALNEGO SEKRETARZ A KOMITETU CENTRALNEGO

KOM UNISTYCZNEJ P A R T II CZECHOSŁOWACJI
TOW. GOTTWALDA
PRAGA.
Konferencja Wojewódzka_PPR ślc Wam jąU," wodzi.wś mężnego 

ludu pracująceg,' Czechosłowacji i sławnemu bojownikowi o pe- 
Kój, demokrację i socjalizm gorące, proletariackie pozdrowienie 
i najlepsze życzenia Waszej ujobi. te j pomyślności oraz życzenia 
szczęścia i rozwoju dia bratnich nam narcuów czeskiego j sło­
wackiego.

Niech żyje międzynarodowa solidarność mas nraeujących!
Niech żyję sojusz narodów słowiańskich!
Niech żyje Ludowa Republika Czechosłowacka!

I I I  WOJEWÓDZKA KONFERENCJA PPR  
W KATOWICACH.

Potężna maniJsstacja w Gorzowie
Entuzjastyczne powitanie 

tow. wicepremiera Gomułki 
przez ludność Ziemi Lubuskiej

Po zawarciu nowei umowy

N ie b ę d z ie  s tra jk u
w przemyśle slalow /m ] SA

NOWV JO R K , 22. 4. Pr „Jędzy związkiem zawodowym przemyśle statowym w roku 1347
robotników przemysłu stało wego. należącym do CIO S ame- Związek obejm uje » ysięcy

kańskim  zrzes: sniem stalowni zawarta została luuowa na członków zatrudnianych w przed
okres dwuletni, na mocy k tó re j płace uległy podwyżce o ^rze 
szło 15 cintów  za godzinę.

Istnieje nadzieja że umowa ta I przedsiębiorstw, 
stanie się wzorem dla innych | Jest to pierwsza umowa

W związku z zakończeniem „Tygodnia Ziem Zachodnie ” 
wicepremier i minister Ziem Odzyskanych tow. Gomułk -  Wie 
sław wygłosi) w Gorzowie przemówienie pod hasłem: „Ziemie 
Falskie po Odrę i Nysę Łużycką były nasze, s nasze i pozosta 
ną na zawsze w granicach państwa Polskiego" Przemówienie 
to stanowiło zdecydowana i mocna odpowiedź, dana wszystkim 
poplecznikom międzynarodowej i rodzimej reakcji, wszystkim 
przyjaciołom Niemiec.

Naeec. wane głęboka t.oską o dalszy rozwói Ziem Odzys­
kanych, obejmujące wszystkie bolączki i zagadnienia, związane 
z szybszym tempem zagospodarowania tych zien oraz zawiera­
jące w szczegółowym zarysie plan wydatne i zwiększonej po- 
mrey państwowej, przeznaczonej dla rolnictwa i omawiające 
akcje uwłt jzczeniową i przejmowanie mienia poniemieckiego 
— przemówienie tow. Gomułki -  Wiesława spotkało się zr 

■czerym j  entuzjastycznym przyjęciem mieszkańców Gorzowa, 
i wywołało głęboki oddźwięk wśród całe.i ludności Ziem Odzys­
kanych.

Na granicy powiatu powitały 
wicepremiera delegacje ludności 
i władz państwowych. Tłumy 
ludności witały wicepremiera i m i­
nistra Ziem Odzyskanych wdłuż 
całej drogi, którą odbywał w 
otoczeniu banderii krakusów. Ca 
ła trasa udekorowana była por­
tretami kierowników Państwa

ude-

siębłorstwacb przemysłu stalowe
go. R atyfikacja  umowy przez 
związkową kom isję płac nastąpi 
prawdopodobnie w poniedziałek.

Pdskiego. Wszystkie domy 
korowane flagami biało . ezerwo 
rr/mi, girlandami i  szt; ndaramj 
organizacji. Dziesiątki bram tri­
umfalnych znaczymy dregę do 
Gorzowa.

N A G RÓ D  CZEKA N A  CIEBIE
W  W I E L K I M  K O N K U R S S E

SZCZEGÓŁY WKRÓTCE

«

.SZCZEGÓŁY W KRÓTCE

Samo m iasto udekorowane 
sztandaramj ne rodowymi, portre 
tamj członków Rządu, girlandami 
Na wszystkich ulicach tłumy lu­
dności. Kilkadziesiąt tysięcy mie 
szkańców miasta i gości z całej 
Ziemi Lubuskiej przybyło na po­
witanie ministra Ziem Odzyska-' 
nycb.
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Wj%a4żil i się 
w powietrze

Saimfróistwo skazanych 
na śmierć terrorystów 

żybowsklch
LONDYN, 22. 4. Z Jerozolim y 

donoszą, iż diwaij okazani na 
śnii«rć .terroryści żydowscy Ba- 
razami i Feinstein, kiOrzy na siku 
tek perswazji ' swoich rodzin 
wnieśli prośbę o ułaskawienie do 
wysokiego komisarza sir Alana 
Cunninghama, popełnili samo­
bójstwo. Wysadzili się ani w po­
wietrze w  celi sw o je j w więzie­
niu centralnym w Jerozolimie. 
Nie udało się ustalić, jak im  spo­
sobem otrzynr . środki wybu­
chowe i czym zdołali wywołać 
eksplozję.

"

iłowe zamacW 
bosibo/e 

w k*afestynle
JERO ZI LIM A . 22.4. —  (óbsł. 

w1.) W jsorajszej nocy doljmaiuo 
w Palestynie szeregu zamachów 
bombowych W wyniku zamachu 
w Jerozolim ie rannych zostało 6, 
żołnierzy brytyjskich. Członkowie 
żydowskiego Ruchu Oporu prze­
cięli k ilka lin ii telegraficznych ca 
spowodowało zerwanie ł  w M
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N I E C H  Ż Y J E  S O J U S Z  P O Ł S K O - R A D f T E C T
GWARANCJA NASZYCH GRANIC i PODSTAWA POKOJU ŚWIATOWEGO!

Marsz
wydarziti

Charakterystycznym dla ogól­
nych tendencji imperialistycz­
nych w  poilityce zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych je s t zmia 
na kursu wobec krajów  półkuli 
zechodniej.

Nowa polityka USA oznacza 
szybkie zakończenie pozornej wal 
k j % faszy-roiem w Argentynie. 
Do niedawna jeszcze Ju an  D. 
Peron atakowany był przez na­
wet skrajnie reakcyjną prasą i  po 
lityków  amerykańskich. Obecnie 
dyktator Argentyny stał sią ci­
chym  partnerem am erykańskiej 
antydemokratycznej kampanii w 
Amsryce Łacińskiej.

W następstwie tej. nowej poli­
tyki Brazylia ustępuję ze stano­
w iska obrońcy interesów USA w 
Ameryce Południowej na rzecz 

faszystowskiej Argentyny popie­
ranej przez M adryt i Watykan, 
stanowiącej bazą dla rozbitków 
hitlerow sk e j Trzeciej Rzeszy.

Jedną, z głównych przyczyn 
zbliżenia między USA j Peronem 
byłe poważne, zwycięstwo partii 
komunistycznej podczas stycznjo 
wych wyborów w Brazylii orai, 
obawa reakcyjnych cz -r nikóJi 
w  amerykańskim Departamencie 
Stanu przed rosnącym] wpływa- 
ja j  partii lewicowych w Poludnio 
w e j i Centralnej Ameryce.

Pisaliśm y już w te j rubryce 
o .niepoczytalnych wybrykach p. 
B liss L>me byłego ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w Polsce. 
Dużo w skazuje jednak na to, że 
p. Bliss Lane nie jest wyjątkiem 
w amerykańskiej służbie dyplo­
matycznej.

In- ym asem tego rodfcaju jąst 
p. f  rson do niedawne am ba­
sad. SA w Fslgr,idzie. Po po- 
w ro-.e  do Stanów Zjednoczo­
nych p. Patterson nie wahał się 
w ystąpić z szeregiem odczytów, 
zohydzając demokratyczny rząd 
jugoś:owiańsikii. Trzeba stwier­
dzić, że wszystkie zarzuty i o- 
szczer&twa pod adresem Jugosła­
w ii rzucane laicką ręką p. Pat- 
•tersona zo stały napiętnowane 
przez amerykańskich przed stawi 
cieli UInRRA w  Jugosławii ja k °  
nieprawdziwe i nonsensowne'.

P . Patterson ustąpił ze swojego 
stanowiska w wyniku procesu ju  
gesłowiańskich reakć j  onistów,
którzy byli oskarżeni o szpiego­
stwo. W czasie przewodu sądowe 
go okazało się, żo oskarżeni <Łua 
łali pod kierownictwem am basa­
dy amerykańskiej,

Ten fakt, jak  i to że p. P i l  
terson podobnie !ak p. Bliss La­
ne uważał za swój otoowiązetc 
dzldanie na sakrdą kraju  w k'.ó 
rym był akredytowany, rzuca 
światło na moralność niektóry'.'h 
dyplomatów, me uznających za­
sady prawdy i proctej uczciwo- 
śoi.

ANDRZEJ BRGNOWSK1

0
N o w e  p r z e m ó w i e n i e  p r e z y d e n t a  U J A
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CO C H O D ffl T R U M A N O W I?
NftWY JOHK, 22. 4. W Jniu wczoirjszym prezydent USA r n p a ń , wy­

głosił przemówienie, w którym poruszył wewnętrzne i zagraniczne dłu­
biemy pefjfyfci amerykańskiej.

H iSm ów ienis Trumana, zawie 
ra  w swej pierwszej części pane- 
“iryk na cześć amerykańskiego 
systemu elxnom l ąznego,

Po dokładnym przestudiowaniu

jego treści okazuje się jedi.dk, 
że “brzmi w nim  nuta niepokoju 
przed czekającymi Stany Z jedno 
czone zaburzeń Lami gospodar­
czymi. W związku z tym prezy­
dent Trum an kilkakrotnie1' przy- 
pcmnipi kryzysy gospodarcze w 
Stanach Zjednoczonych po pier­
wszej w ojnie światov/ej.

Prezydent Triimain wzywa w 
Twyih przemówieniu do zawie­
szenia broni” ., między kapitałem 
a robotnikami w  Stanach Z je­
dnoczonych, ponieważ sytuacja 
gospodarcza jest groźna.

Należy zaznaczyć, że Ouwa zo­
stała przygotowama jako wstęp 
do kampanii wyborczej dem jkru 
tów. Amerykańska opinia publicz 
na przygotowuje się już bowiem 
do wyborów prezydenta w roku 
1 9 1 8 . Trum an uuuje w ięc w prze 
mówieniu swym stw orzyć1 alibi 
dła sw ojej partii

Chociaż nie atakował on bez­
pośrednio republikanów to je -

Co wykarily wybory
w iiPiiioetSt .*

BERLIN , aż. 4. W niedzie­
lę, dnia 30 bm. odbyły się wy 
tory do landtagów w brytyj­

sk ie j strefie okupacyjnej. We 
d lu j n b  oficjalnych danych 

r w Pdlńucnej Nadrenii - West 
fałii TJnia Chrześoijań&kn-De- 
mokratyczna uzyskała 91 
miejsc, Partia Socjal - Demo 
kratyczna — 64, kom uniści-- 
38, partie umiarkowane — 30 
miejsc.

W Dolnej Saksonii src1 aliści o- 
trzymali 6 6  miejsc, Unia Chrse- 
śbijańsko -  Demokratyczna — 31, 
komuniści 8 , niezależni de...okra 
cl 13 miejsc. W Szlezwlgu -  Hol­
sztynie socjaliści otrzymali 43 
miejsca, Unia Chrześcijańsko -

Demokratyczna — 22. a Zjedno­
czenie Południowe Szlezwlgu, 
wykazujące sympatie produń- 
skie — 4 miejsca.

W m iki wyborów wykazują, iż 
wyborcy niemieccy oddali swe 
głosy na partie, które w progra­
mie swoim wysuwają postulaty 
upaństwowienia kluczowych gałę 
zi przemysłu, oraz P"zepruwadze- 
nia reform y rolnej. Najbardziej 
chi rakterystyczny zwrot dokonał 
się w katolickiej prowincji pół­
nocnej Nadrenii - Westfalii, w 
skład któLcj wchodzi Zagłębie 
Ruhry, gdzie partia tamunUtycz 
na poważnie zwiększyła swój B» c  
posiadania.

dnak uwagi jego o czynnikach, 
r ió re . doprowadziły do Zniesie­
nia kontroli cen. jego opozycja 
wobec republikańskich planów 
zmniejszenia skali podatkowej 
— ’ą zawoalowanym atakiem  
na dogmaty polltyczno-gcspo - 
dareze partii republikańskiej.

TFutnań w przemówieniu swym 
przeprowadził również analizę

zysków, jak ie  zebrali przemy­
słowcy i kapitaliści amerykańscy 
w ciągu ostatnich lat. W roku 
ubiegłym zyski te  były o 33 proc. 
Wyósze niż w  roku 1945. . .run, a 
apeluje do rrzcjnysłow cói., aby 
kalkulacja ich opierała się na za 
s-ttizic um it ri^wanyota zyskó ’. 
Umożliwi to współpracę ze związ 
kam i zawodowymi 1 uzasadni — 
zdaniem Tru;nuna — zmniejsze­
nie żądań robotników.

W Nowym Jorku  panuje prze­
konanie, że prezydent pragnie 
przede wszystkim przesunąć wy­
buch kryzym  yosipodarczego po­
za termin wy duto w, wyznaczo­
nych na jesień  1948 roku”

Za b ardzo kochali siew pieniądzach

Fałszerze banknot iw
stanęli przeó sądem w Poznaniu

POZNAŃ, 22. 4. (PAP.) Przed W o jsk o w ym  Sądei_ R ejono­
wym w Poznaniu rozpocz-* się proces prze ■"ko fałszerzom 
banknotów pięćset i stuzlótowycc. Na ławie oski rżonych za­
siedli: Tronowlcz Tadeusz, Dzierżawski Jarosław , Płotbo- 
wiak Florian, Nowak M aria, Dzierżawska Benigna, Dzierżaw­
ski Tadeusz, Nowak Amela, K rczn. iręk Maria, Tronnwicz 
Mai-i, i M ichalak Ł u cja , K tóry m  akt ossarżenia zar suc? fał­
dowanie .oanknotów i  puszczanie ich w obiug.

Dzierżawski Jarcęlaw  w swym 
mieszkaniu w  Bo-anianiu wspólnie 
z P^otkowiakiem FlotriiPiem pod­
rabiali pięćset tatowe bamOsnoto 
Narodowego B a rk u  Polskiego.

Ogółem obaj oskai ien i wypu­
ścili na rynek ok. 4.000 szt. bank 
notów pięćset-zlotowyoh. '

O' karżen.' używaTi do fabryko 
wania fateiy wych banknotów po­
chodzącego z kradzieży papieru

Amhoscrtur RF w Moskt/ie
K o v ! a . i  N a s u b o w s k l

wręczył swe listy uwierzytelniające 
Sbiewodni.tfts.ceb.ii Jady .hjv fSwj ZSS* SzwraOcewf

MOSKWA, 22, 4. W poniedziałek o f )dz. 14-tej auiba 
sador R. P. .Mc rian Naszkowski wręczył na Krem lu prze­
wodniczącemu Prezydium Rady Najwyższej Z SR R  Mikola- 
jowi Szwemiki wi, swe listy  uwierzytelniające.

Ze strony radzieckiej na uro­
czystości wręczenia listów uwie­
rzytelniających obecni byli wice­
minister spraw zagranicznych 
Z SR R  'M alik , sekretarz prezy­
dium Rady Najwyższej Gorkin, 
naczelnik europejskiego wydzia­
łu radzieckiego ministerstwa

sp.-aw zagranicznych Aleksan­
drów, szef piTitokółu dyploma­
tycznego radzieckiego minister­
stwa spraw zagranicznym, Mo- 
tu. kow oraz szereg odpowie­
dzialnych pracowników radziec­
kiego MSZ.

Hindutn i Pakistan

Czy Indie zonVnnq pod tielope?
LONDYN, 21. 4. (obsł. wŁ) Pri. 

mawiając dzisiaj ua dorocznej kon­
ferencji przywódców poszczegól­
nych rrowincji, premier tym"zaso-- 
wego rządu indyjskiego Pandlt Ne- 
hru mówił o podziale kraju na pań 
stwo hinduskie I muzułmańskie 
czyli na Hindustan 1 Pakistan. P a-- 
dit Nehru oświadczył, że jeżeli Li­
ga Muzułmańska pragnie Pakistanu 
jako wolnego państwa muzułmań­
skiego, to może cel osi lgnąć, nie

Vąk yygJi la mtryJhtóska aieinterwenrja!

BOMBOW CE m  S P IE S Z Ą  l  POMOCĄ
dyklatopow o P a r a g w a ju

W związku z wybuchem powstania demokratycznego w P a­
ragwaju przeciwko dyktatorskim  rządom pr zydenta Morl- 
niSKo, ja k  podaje argentyńska prasa demokratyczna, szef ame- 
rykańskiej m isji wojskowe, w Assunoion pułkownik Donald 
Pirson pomaga dowódcon paragwajskich wojsk rządowych 
w opracowaniu planu wojskowych o p e m y j przeciwka pow­
stańcom.

R iąd  USA oddiał do d y-p ^ ycji 
prezydenta Moriniego cztery dwu.

JVa k o & M  w
Wywiad specjalny dla „Tryininy Robotnlczer* z I se­
kretarzem Wojewódzkiego Komitetu Komunistycznej

Partii C ze c M o w a c jł w M mwskiej Ostrawie tow.
Vitesirvem Fuksem

* ' (j Dwuletni plan odbudowy zapro 
I jektowano jeszcze przed wybo-

■ :Q k rami, wya nęła go Rcm unistycz-•
•..... na Partia Czechosłowacji w trosce 

o przjsziość narodu, w trutce o 
. niszcztjną wojną g  -spodarkę i 
zrujnowany Przemysł.

Cały ni-ród przyjął nasz projekt 
z rntuzjazmem i począwszy od 
dnia 1 stycznia 1947 r. (tego dnia 
wszedł on w życie jako ustawa 
i i  anow ; j  odbudowie) —  rozpo- 
czedśmy rzet*..ną 1 pouią ofirr- 
uei pracy realizacje. Prem . G rtt- 
wald wezwał tego dnia do wspói- 
T-acy przede wsssyi tlrim dasę ro. 
botniczą, pracowników fabryk i 
zakładów przemysłowych.

Ju ż  w maa cu, po trzpeh mie­
siącach pracy, wszyscy obywatele 
zdali sobie sprawę ż tego, jak 
można poprawić byt narodu, jak 
zabezpieczyć mu wolna i dosta­
teczną przyszłość. Cenv na tek­
stylia i na żywność znacznie spa­
dły — natom iu t wzrosła wartość 
nabywcza pieyiiędzy,

Będziemy tak, ja k  j  Wy, Kro­
czyć dalej drogą wytkniętą pr/sz 
Plan odbudowy gospodarczej 1 
warzymy, żc przy rąmooy całego 
poieczeń, va zrealizujemy go w 

zupeigplci, -----------

& . ^
-  ' '

r m ' ' .

PLAN ODBUDOWY

Kiedy widie Wasze dotyehesa- 
scr^e i siągni^cia i stopniową, im­
ponujące ,-eaii ac; j trzyletniego 
planu, który słusznie nazwnllicie 
„planem syt iści” niespoeób prze­
milczeć ‘ ych analogii, które nn- 
suwają mi się na r..yśl o nwzym 
caiskiru planię dr’ uletn* jo,

motorowe samoloty pasażerskie 
i trzy samoloty bombardujące.

PA K T PA BYJA ZN j
CJały naród czeski przyjął ra­

domie zawarty .między nami 
układ jako pakt przyjaźni I współ 
bracy, jako pakt zbliżenia i zży­
cia się obu narodów.

Było io wielkie osiągnięcie na 
nowej drodze współżycia naro­
dów słowiańskich Pakt ten ma 
tym donioślejsze znaczenie, że zo­
stał zawarty Jeszcze przed konfe­
rencją, moskiewską, jeszcze w tym 
czasie, kiedy my Czesi poparliś­
my Wasze siusa ie  stanowisko w 
-.prawie granicy na Odrze i Nysie

Pakt ten oznacza obopólną, wy­
datną pomoc gospodarcza w trud­
nej sytuacji powojennej n korzy­
ści wynikające z jego zawarcia 
oraz sytuacja polityczna, ■ każą 
nam dzisiaj odnaleźć tc ,/sz„-itko

Lotnicy amerykańscy pilotują sa 
moJoty, bombardujące miasto 
Conseptlon, znajdujące się w rę­
kach powstańców, Amerykanie 
dostarczyli również rządowi pa­
ragwajskiemu b rw i i sprzętu wej 
s io  we go dla wąlki z powstań­
cami.

ustep"w ie jak  i Wy granicy pol­
sko-niemieckiej na Odrze 1 Ny-i 
sie. -Żądamy je j nie tylko dlatego 
że g anica ta Jcst granicą Polski 
Ludowej, ale dlatego, że gwaran 
tu je  ona pokój i bezpieczeństwo 
wszystkim narodom słowiańskim, 
dlałego, że likwiduje o.ia nlebez- 
pit eństwo ewentualnej napaści 
niemieckiej.

Dala nasza prasa i opinia potę­
piła z w ieli im oburzeniem mowę 
iifarshalla wygłoszona na konfe­
rencji moskiewskiej w sprawie 
Waszej granicy zachodniej.
. Marshall wygłosił w oje za- 
s^izeżenie nie tylko przeciw 

Wam, ale również irzeciw Cze- 
cboro. przeciw wszystkim Sło­
wianom, Czen żąda,,a w interesie 
Póki ju  granicy n» Odrze i Nysie, 
W SrÓ  iiPPACA SI. jTUKALNA.

przy pomocy r,życia sił". Przywód­
ca Hindusów oświadczył, że już po­
przednio zapowiedział fodzfął pro­
wincji Pendżabu 1 Bettgalu na ob­
szary hinduski 1 n-uzułma.iski.

żśe strony polskiej obecny był 
P -.son J .  dyplomatycziiy amba­
sady R. P . ‘ w Moskwie z radcą 
dr. Wolpem, radcą dr. Lipow­
skim i piei yszym sekretarzem 
ambasady R. P. Juszkiewiczei 
oraz’ attache wojskowym pułk, 
Bardachem.

Po wręus. niu listów liWłerzy- 
telniających ambasador Naso 
kowski wygłosił krótkie przemó 
wiente, w którym  stwierdził, że 
naczelnym drogowskaz y  na je-

Ł zaszczytnym S w  iwLsku bę- 
dla niego pogłębienie sto* 

juukóii Trzyjr śni łączącej oba 
narody.

W odpowiedzi prezydent Szwer 
n lk wyraził przekonanie, i 
współpraca z nowym ambasado­
rem  Rzeczypospolite; Polskiej 
przyczyni s . ,  do dalszego wzmóc 
nieańs więzów przyjaźni międny 
Zv iązl leiu Radzieckim a Polską.

co łączy nasze oba narody, cones
łączyło w czasie okupacji w wal- Faikt, że sąsiad, ujemy ze sobą 
ce z niemieckimi zbiram w naJkł^da na nas duże, obopólne 
dniach zwycięstwa, co ,t n obowiązki. W dzied-ńnia gt spodar
w zasadniczym podejściu t spraw ,c z e j  sp Jn im y je  na pewno. Nie
gospodarczych i społecznych. wolno nam jedinuk zapominać o

Nie chcemy t aie będziemy współpracy kulturalnej, która za- 
wywlrkaó jakichś małych bolą- p0Zna nas lepiej ze soba i ugrun- 
czek: w obliczu w ielkitn prze- tuj e p.rzy jaźń obu narodów. Wasi 
mian zbladły one zupełnie — a j Ul(j zie którzy są tu, w  Pol  ̂ce. 
odnośnie spornego punktu w spra ’ . . ,
wie naszych granic, którego o- prsedstaw c elarn prac; B-j  
stateczne wyjaśnienie odirocrcuno ralnej, a '..akie twórcami to] kul- 
do dwóch lat, to poaustawiam to tury, powinni przyjeżdżać fio nas 
zagadnienie z całym “pokojem i a na°i lud-tie beda Was odwie- 
zaufaniem przyszłości. dzać. Będziemy tłumaczyć Wasźe

Zwycięstwu demokracji gwa- książki, ogladać w teatrach pol- 
rantuje tak 'Wam jak  i nam, że ?kie sztuki, słuchać utworów mu 
za dwa lata Poroz .mic.uy się ha zycznych polskie,, kompozytorów, 
pewao. w kipach oglądać polskie filmy

GRANICA O D Ra —  N TSA ' Przykładem te j wupółprac- — 
Mcge Was za,. uć ,że cal; niech bęazie ten, jaki dała przo- 

9 śurÓa iaęBiti żądf rówpie nig- dująca partią Folsgi — ma-

u.aszaJąo nas nu konferencji} 
Wojewódzkiego Komitetu.

Chcielibyśmy również ze ■ rej 
rtrony zobaczyć Waszych *owa- 
r~.viZy 'nr, obchodzie ule—ysnoma- 
jowym w M craw i-JeJ Ostrawie
— i wtedy, korzystaJau J  . or >w- 
nego spot] an„., omówilibyśmy 
■vi le  szci e« 7  5w doł y„^ąoych 
ty cu zj gaduień.

Jeżeli irzeduiace partie narodu 
pariie robotnicze, porożu mią ślę 
w tych sprawach, to na p iwnó 
coś z tego wyjdzie i na pewno 
porozumią się również oba naro­
dy.

STOSUNEK DO ZSRR
My, O is i , wiemy jedno — że 

łez pomocy ZSRR nie byb,byśmy 
dzisiaj narodem wolnym. Wiemy 
również, ze nai'ody słowiańskie 
będą zawdzięczać swoja szczęśli­
wą i dostatnia przyszłciić nieu- 
giijtej pc stawie żołnierza radziec­
k ie j  i w czasie minionej wojny
— i  por żyrantom r oka] owym 
Zwiądku Rad; tecklgo ’»o je j za­
kończeniu.

Związek Radziecki był w  n a j- 
triT-j.ilejrzych dniach naszej hi­
storii jeiynym  sprzymierzeńcem. 
I tego naród czeski nigdy nie za­
pomni.

Są jeszcze u aas. w niektóry ch 
partiach, ludzie nieprzychylnie 

ustosunkowani. Ale «a nieliczni, 
i na pewno' nie będ i mieli ni­
gdy okazji wbrew y/cli mrodu 
czes’Jeg o  do wrogich wystąpień 
przeciw tym, k tó rw  jswobodzlli 
nas od potwornej atnary hitle­
ryzmu

Kiedy, jafeje nom podkładają, 
sa zbvt madę na s z e r o fr i  drod^ 
zwycięskiego ^>cializmu.

PODZIW IAM Y NAROr POLSKI
Podziw ..my Wa^. żeście 3ie tak 

szybko odbudowali, żeście dźwi­
gnęli sie w lak krótkim  czasie z 
niesłychanego zniszczenia lał oku 
óatóii

Wasza polityka zagraniczna i 
w ew netrna je s t polityka na- 
w rt *rJ demokrat..czna, lesteśeie 

rzykł?dem nie tylko dla na%, 
Tle dla całego świata.

Podziwiamy Wasz wysiłek w- 
odbudowie kraiu . w znoszeniu 
trudów życia codziennego. Wa­
sza nieustępliw a i ™decvdowaną 
wflki z reafccia,

J  steśm y pełni uzna .ia 51a ak­
tywu PPR, który wziął na siebie 
trud wnspń! z  demokratycznymi 
partiami ui. ynienla szczęśliwym 
teaó narodu, który Wa,j zrodz’1.

Pozdrawiamy nolska klasę ro­
botnicza 1 ie i awangardę P P R  w 
imieniu pracujących w Moraw­
ski el Ostrawie,

W imieniu Cz. K. P . w Moraw- 
“k i , Jstraw ie dziękuję W oje­
wódzkiemu Komitetowi PPEŁ z 
tow, Ochabem na czele, za zapro­
szenie nas na doniosła -i onfe-.m- 
cJe, Wojewódzfciege Komi'i tu 
-'PR  na k tórej stwierdziliśmy’ hn 
nonuiaca jedn mvśln-_ść w osa- 
d jan1 1 spraw 1 w ust; unkuwa- 
nlu sie do towar uszy. D ziękuje­
my za serdeczne Drzyieeie towa. 
rzyszom z „Trybuny Robrtni- 

' czej",
Wie~ze. że ten dzień, je s t  wiel 

kim  krokletii naprzód »  nawią­
zaniu s. rdecznycl więzów współ- 
ore-jy  1 mwyi aznś naszych partii 
i »bu naradńy ,D< zobaczenia w 
M f.caw ski.l I s tm .Ie !

(W yw i?i orseprot. adził: N>

dostarczonego przez Płotkow ia- 
ka. K o lp o rJjaŻPm zajm owali się 
Nowak Władysław, Nowak M a­
ria, Dzierzaw sk-a Benigna, .Dzaer 
żawski Tadeusz i Nowak Aniela. 
W trakcie rozprawy wszyscy o- 
skarżeni przyznali się do winy.

Szabrttumfcy 
za bratam

Delegatura K om isji Specjalnej 
w Ols styniie osadziła' w w ięs eniu 
Zenon,- Kov .lackiego } Zdzisława 
Wolickiego, _c+órzy dewastowali 
opuszczone gospodarstwa w pow. 
Nidzica i  przewoziili do Polski 
centr alnej tow ar p ichodząc-j z 
rozbiórki domów ZostaM oni przy 
trzymani przez M. O. w jn o iw B - 
cle, gdy wywozili z w oj. olsztyń­
skiego t - 'msport blachy cynko- 
wej, płył sufitowych i  belek że­
laznych.

Odebrany towar przekazano 
"Urzędowi Likwidacyjnemu.

Przegląd prasy 
zagianictmi S

Coś o anglelskldj 
den.okricll

Tygodnik radź' óki „Nowoje 
Wremiai* w t rtykule wstępnym, 
pośw ieconna przyszłości Nie- 
miiic, krytykując politykę ?nglo- 
saskich włada ókupacyjnych, p i .  
sze:

»C*y jest zgodna z ce.auii 
dem okratyzacji Niemie- niede­
mokratyczna ordynacja wybur­
czą, istniejąca np. w Hryiyj- 
jk ie j -itrel5? okupacyjnej, 
gdzie brak rysteuiu proporcjo- 
n tlnego jtw a r-a  fałszywy Jbraz 
poglądów ludncici? Czy nie 
je s t  zadziwiające, /e władze 
angleb ltfj, które tak chętnie 
kw ifo n u ja  reprezentacyjny 
charaktTr pa., lami mtów w  Lra- 
Jioh  Europy ws jhednlej, idą- 
cycl po drotla; postępu i  demo 
kracji, uparci o sprzeciwiają się 
elemei ' łrtiyn . żądaniem o  pro- 
porojonainość wyborów w ,stre 
fie bryty jsk iej? Czy je s t  dopu­
szczalna igncTanoją zas a  de­
m okracji, ęwol? czynnikom 
konlukturalnym, gwoli dążuiiu 
do zabezpieczenia wtokszoś',1 

głosów zwolennikom określo­
nej orientacji, pokornie wyko­
nującym  w o,ę Londynu?”

Zyski i strajki
Na msi-guiesie uchu aTuiia 

przeŁ Kongres amerykański gło 
sami reakcyjnych posłów partii 
republikańskiej i demokratycz­
nej i_«.tawy antyrobotniczej za­
braniającej urządzania strajków  
t. jw. solidarnych oraz wystawia 
nią piki*»t. Doąj Iddon koreriDon- 
dont amerykański konserw atyw- 
nogo pisma angielskiego „Daily 
Mail-

„Kongresmanl amerykańscy 
ale uświadomili sobie nagro­
madzone' w duszach robotni­
ków” przez sześć lat w ojny nie­
nawiści do świata kapitału i  
przywilejów.

Robotnik, urzędnik, mecha­
nik i  sprzydawczyni w sklepie 
narożnym nie są  głupcami. 
Um ieją czytać | na pewno ozy* 
'°.li o wzrastających zyskach a- 
m erykańskita tru tów i koncer 
nów. W ostatnim kw artsie su­
ma zyjków  wielkich przedsię­
biorstw wyniosła 19-903 milio­
nów dolarów co jest o 3-000 m l 
Ilony dolarów w iecoj niż w ro 
ku poprzednim.

Wiedzą oni także, że Kap- 
grt», znosząc kentm lę f 
przyznają.; u l j  podatkowe wy 
sc 'h j zarabiającym , przerzu a 
c ję ia i rekonwersji przemysio. 
wej na b_rld „prostego c  ło- 
arfek®'1.
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Z a  p  ;e < f  d w u n a s t a  \ Z a  O d r ą -
Nigdy może jeszcze przenośnia 

nie była tak wymowna i aktual­
na, jak ta użyta w naszym tytu­
le. Jest doprawdy ,,za pięć dwu­
nasta” _  za trzy dni 25 kwietnia, 
k jn iee terminu, w którym ujaw­
niający się członkowie; podziemia 
niają prawo skorzystania z amne 
st i.

O publikow ane oświadczenie min, 
Radkiew icza, jego przem ówienie 
W Sejmie, nie pozosi.awipją żad­
nej wątpliw ości, że termin 25 
kwietnia Jest terminem ostatecz­
nym.

Fonać GO tys. jludzi skorzystało 
do dnia dzisiejszego z amnestii i 
Uzyskało możność powrotu do 
8w ;ch  domów i rodzin. Ponad GO 
tys. nowych budowniczych już 
przysporzyła Polsce amnestia.

W ostatnich dniach, jak donosi 
Prasa, ilość ujawniających się 
Wzrosła znacznie. Je s t to objaw 
zdrowy i pozytywny ,3 wiadezy on 
o poważnym stosunki, części Iiiuzi 
Podziemia zarówno do swych dal 
®zyeh losów. jak i o przelotnie 
nastrojów, który niewątpliwie na­
stąpi! wśródl nich.

Każdy z ludzi, którzy ujaw-. 
ttili si« pomyślą! przedtem
rz^elnie. ii waży 1 ' wszystko, 
ec przemawia za skorzysta­
niem z amnestii, zrozumiał,
Se walka z Polską Ludową jest
Kalką z narodem poiskim 1 dla- 
te, - jest walką beznadziejną
Każdy z nich. gdy porównał swój 

•los. los „chłopca 7, lasu” z życiem 
ftndi rsów w Londynie, swoją 
•■Pepeszę" z sdą zbrojną narudu 
Polskiego, swoją „banelzioikę”, z 
-Wórezą Pracą narodu, każdy kto 
POkojnie i obiektywnie ocenił 

Perspektywy wrogów i zwolenni­
ków demokracji w Polsce — przy 
*nal, że dalsza działalność pod- 
*lemr„ - jest skazana r.u zagładę, 
żr jest ona wroga Interesom Pol- 
■kl, a bliską interesom protekto­
rów Niemiec.

W interesie Niemięc i protakto 
ów Niemiec leży utrzymanie sta 

Pu niepokoju w Polsce. W Intere

Isie Niemiec i protektorów. Nie­
miec leży podtrzymanie sklóce- 
I nla w narodzie polskim, b i osła­
bia to jego silę oporu przeciw 
Niemcom, bo osłabia to pozycję 
Polski na Odrze, Nysie i Bałty­
ku.

Te prawdy zru-umiało w Pol­
sce ponad GO tys, ludzik którzy 
znajdowali się w podziemiu, któ­
rzy walczyli z Polską Ludową. 
Dlatego ujawnili się oni i otrzy­
mali możność nowego życia. W 
uprzytomnieniu.im tego i umożli­
wieniu powrotu do ży -ia donio­
słą rolę odegrała amnestia.

Ale istnieją je sz o c  ludzie pod­
ziemia. którzy dotąd nie zdecydo 
wal] sie na zerwanie ze swą do­

tychczasową dzia>amością. Na co 
czekają? Czy na „trzecią woj­
nę?” Ale realna ocena faktów 
mówi. ze jest to mrzonka. Naro­
dy bowiem/ nie chcą więcej wo­
jować. A żyjemy w wieku, kiedy 
narody decydują. Uzy czekają oni 
na krach polityczny i gospodarczy 
Obozu L smokracii Polskiej? Ale 
realna ocena faktów wskazuje na 
to, że demokracja polska wyszła 
już z okresu największych 
swoich trudności Wyszią wzmoc­
niona i wzmacnia śję dalej. Mu­
sieli to odczuć i ludzie podziemia. 
Czego 'się boją? Ozy pod­
stępu? Ale przecież nikt z 
tych Ponad Go tys. ludzi, którzy 
się ujawnili .nie został oszukany.

Otrzymali oni prawo do życia i 
możuwlć życia. Czyż boją się zem 
sty swych mocodawców? Ale 
przecież bardziej najeży obawiać 
się gniewu narodu .aniżeli gnie­
wu pana Raczkiewicza. Czy trzy­
ma ich jeszcze fałszywe Pojęcie 
o dyscyplinie i .iem ości? Ale 
przecież nie uioże być dla Pola­
ka większej dyscypliny, aniżeli 
podporządkowanie się woli naro­
du. ani większej wier_,ośel, aniżeli 
wierność interesom sw ojej O j­
czyzny.

Dziś1 „za pięć dwunPsta”. Dziś 
naJwyższy czas odrzucić od siebie 
wesystkie wątpliwości i obawy. 
Dziś najwyższy czas zerwać osta­
tecznie z wrogami narodu polskie

HITLEROW CY W RADIO 
KA M BU RSRiM
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Szczecin, Gdańsk, Gdynia i Puck —
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cz i(ńa. na polskie okręty wojenne
Leży przede mną komunikat 

agencji prasowej. Polski okręt 
wojenny „Błyskawica” wraca du 
kraju, Jest to piei "sza z jedno­
stek- morskich, oddana Polsce 
przez rTls M ajesty’s Navy — ivla 
rynarkę leg.. Królewskiej MoSii. 
Załogę okrętu stanowić będą ma 
rynarze wracający po długole­
tniej tułaczce do ojczyzny, do ro 
clzin, do swoich najbliższych. Lo­
sy ddszycb ckrętów wojennych 
pływających w czasie wojny pod 
polską banderą nie są na razie 
znane. Wiadomo, że toczą się na 
ten temat rokowania.

Czytając komunikat, suchy i 
zwięzły, przypominają mi sie 
spotkania Te pierwsze sj. utkania

Głos sowieckiej opinii! pMicznej
„Rzeczpospolita” zamieszcza artykuł swego moskiewskiego 

korespondenta p. t. „W oczach Moskwy”, Autor artykułu G. Gera- 
•know pisze o stosunku sow i ckiej opinii publicznej do sojuszu 
nisko- radzieckiego oraz. do rewizjonistycznych planów Marsiial- 

^  i Bevina:
Społeczeństwo- sowieckie uważało j uważa za obsolutnię nie 

do przyjęcia wszelkie ,projekty" i „propozycje”, zmierzające 
do rewizji obecnej granicy polsko-niemieckiej i oderwania od 
Polski je j  starodawnych <5iem Zachm.nicli Dlatego też złożo­
ne niejednokrotnie w te j sprawie oświadczenia Generalissimu­
sa Stalina i Mo.otowa, a w szczególności jasne i logiczne wy- 
stąpienie przedstawiciela ZSRR na obecnej sesji ministrów 
spraw zagranicznych przejęte zostało przez społeczeństwo so­
wieckie Jako wyraz jego wla angoli myśli 1 niezłomnej decy­
z ji niedopuszczenia do jakiejkolw iek rewizji uchwał konf- 
rencjj jałtańskiej i poczdamskiej w sprawie wschodnich granic 
Niemiec. J a  \ 1 ; - ,
Taka postawa radzieckiej opinii publicznej jest przyjęta"z u- 

^ten^m  i wdzięcznością przez każdego Polaka.

Mowę normy podatfcu giwiewepo
Jak  wiadomo, podatc-k grunt nwv, jedyny pooateic wsi, został 

znacznie podwyższony. Tej sprawie poświęca wstępny 
'ftyk u l „Życie Warszawy”,

Na w3 tępie gazeta stwierdza:

Ja k  ogólnie wiadomo, rolnictwo było dotychczas ti( dziedzi­
ną go rpodarczą, która >bcląż ona była znacznie m rie j od in­
nych aa rzecz Państwa ozy samorządu terytorialnego. Rów­
nież w porównaniu z okresem przedwojennym obciążenia 
Podatkowe wsi były dotychczas znacznie niższe.

,  Słuszność powyższego stwierdzenia potwierdza następnie 
***'•• e Warszawy”” cytowanym przykiadem. Ten stan rzeczy 

niewątpliwie ujemny wpływ na naszą gospodarkę.
To stosunkowo niskie obciążenie wsi miało różnorodne u- 

Jemne refie, sy na inne dziedziny naszego życia. Przede 
Wszystkim zaprzeczało ono zasadzie równomiernego i spra­
wiedliwego podbiału ciężarów na wszystkie warstwy społecz- 
tte. eTdyż inne sektory pociągnięte zostały do świadczeń na 
f^ecz Państwa w rtopniu racze j większym niż przed wojną. 

Ponadto niedostateczne obciążenie wsi powodowało ujemne 
.skutk i w zakresie zaopatrywania miast w art.rauty żywno­

ściowe i nic wciągnęło gospodarstw rob.Wtych w proces od- 
kudowj kraju w stopniu udpowindniącym roli, jaką odgrywa
Rolnictwo w Polsce.

, ^'-unialąc- zmiany 
U|Hnwogo , 7 ., eje

normach podatku

dla gospodarki 
upływ na zwięk-

dokonnnę obecnie w 
W.-.rszawy”, U.Hikluduje; •

Gminny te. oprócz znac/cni u finansów ego 
Państwa, będą m inii niewątpliwie wydatny 
•®enie się-podaży produktów rolnych, gdyż płatności podatko­
we zmuszą rolników do mobilizacji środków pieniężnych flro- 
M  upłynniania na;.;:- m-drnn ych zapasów artykułów żjwno- 
cicyyj-cjj T y jjj r* zakl* -na o-'-at- tp równowaga między 
odażą a r - ■ „tam na artykuły rohreze zostanie z pewnością 

Wzywrócuaa,

w starych, ciasnych portach szko 
ekich, w zbombardowanym P ly - ‘ 
moutL, w hałaśliwym Londynie.’ 
Mi rynarze nasi zawsze kroczyli 
z dumnie podniesionym "zo^em, 
byli ulubieńcami wszystkich, nie 
przystępnych Anglików, małomów 
nych Szkotów, polskich żołnierzy 
1 lotników. I miel' z ”zego być 
dumni 2  kontrtorpedowce, ił o- 
krętów ..odwodnych, 1 krążownik 
pomocniczy, 6  ścigaczy, 15 mniej 
szych okrętów wojennych, 39 stat 
ków transportowych, 8  barek de 
■ antowych. prnad 1 0 0  samolotów. 
Oto rezuli&t wojennej pracy na” 
szej flo ty  morskiej na obcych o- 
ceanach.

Ale cyfry te, jakkolwiek dusz­
ny p 1 wód do duy. nie obrazują 
dokładnie ogromu wysiłku i ofiar 
^ożonych przez Polską Marynar­
kę Wojenną na ołtarzu wspólnej 
wall:l o zwycięstwo nad nie­
mieckim faszyzmem, 751 konwoi, 
1300 patroli cz^b półtora miliona 
Mil morskich w ciągu sceśrtu ftle 
spełna lat, 40 walk morshich, 175 
spotkań z okrętami podwodnymi, 
* 0 0  waik z lotnictwem nieprzy- 
łacielskim — oto wkłao Polskiej 
Marynarki Wojennej w zwyclę- 
td-wo .

Pamiętam też inne, późniejsze 
spotkanie w małym pa-yskim 
bistro. Spotkałe ontam przy aperi 
tifie francuskiego marynarza o 
dziwnio znajomych niebieskicc 
oczach i lnianych włosach.z okrę 
tu „Ouraguu" Nawe* nazwa o- 
krętu była dziwnae znajoma, 
Przecież to jeden z naszych kontr 
torpedowców nazywał sde „Wi­
cher”. I rzeczywiście był to polski 
marynarz pod francuską bande­
rą pływający. Był on jednym z 
wielu, którzy stanowią obsługę 
francuskich okrętów wojennych 
„Ouragan” „Pomerol" i „Medoc" 
Spytałem go czemu nie wr®ca 
do kr>ju, „Do kraju — .„jwtórzył 
jak echo — na czym? Nie zwra­
cają nam ■ przecież na=zych okrę­
tów Kto wie co jeszcze będzie"?

Odszedłem zamyślony. Maiy- 
narz nie miał racji — to newne. 
Ale czy zachowanie angieis-itisgo 
sojusznika, który przewlekał i 
przewleka sprawę oddania nam 
polskich jednostek morskich, któ 
ry przewieś a] i przewleka eora- 
wę zwrócenia nam polskiego zło­
ta nie było głównym powodem 
zamieszania uczuć i  pujęć wśród 
polskich żołnierzy i marynarzy 
rzuconych lo.-am, wojny na wy­
spy brytyjskie?

Inne kraje, których udział w 
działaniach wojennych był zni­
komy otrzymały i otrzymują okrę 
ty wojenne i  statki ha ićuowe. 
Wśród tych pm&siw iesł faszy­
stowska 1> >rt'i£ilia, jyst Grecja i 
Dania. A .na ..ok id ach  potaki-h 
ną krążowniku „Conrad", ja

m ar^dinrzy
kontrtci t  edowcu „Garland" na 
c’rxęcie podwodnym „Dzik" spu­
szczono poLMe bandery, Na in­
nych okrętach polskiej floty, na 
„ 3 u iiy “, „Piorunie", „Krakowia­
ku, „Ślązaku”, „Wilku" i  „Souoie” 
demontuje się nowoczesne, urzą­
dzenia. Okręty nasze — chluba 
Polskiej M arynarki Wojennej, ktć 
re tyle zyskały pochwał ze strony 
admiralicji brytyjskiej stoją bez­
czynnie w portach, nieużyteczne 
ani lla swoich, ani dia obcych.

A Polska czeka. A polscy ma­
rynarze chcą wrócić.

M°my dzisiaj 500 km. wybrze 
żp ma my -zereg portów morski ch 
własno stocznie. Dki-ętów nam 
trzeba i  ludzi. Maryuarze polscy 
"-róciliby chętniej gdyby widzieli 
że w racają ha swoich własnych,

go, włączyć się w  jego pracę, za- y
i cząć żyć jego życiem, borykać się =
razem z "im  z trudna iciami. v a - i

‘•zem z nim zwycięsko- kroczyć ku 3 Hanmnr Axel Eckebrecht, je -
,‘epszej przyszłości. Ju tro  n! e ,.mo | 'len ze współprpcowników hrm-

(że być”, a BĘD ZIE s.a późno. J e -  = burskiego redia, był zmuszony
szcze więc raz wzywamy w szyst-|do udzieleg  wyjaśnień w
-ich  wahających się, aby sui-rzys . . . . . .

,r*ali oni z wielkiego i wspaniało- | zwl3?ku z vykryciem byłych hi-
jmyślnego aktu demokraeji uol- 1  Serowców wśród personelu ham-
skiej, z amnestii. 3 burskiego rad ia...

Pominęliśmy tutaj świadomie^ _  . „
„liemrzejcdnanych" wreęów na- 3 j ,  , .. “ 3
rodu iolsk igo. Z tymi ro z :,.cw al ^ r  E < ^ ^ c h t  ~

. ■, . . . . . = zostali oskarżeni o fałszerstwo
pot ^ a ai 3 ’°- Z tym i «  nl!|dokumentów., celem zat ,c ia  ;'a

‘Z  " T  ■ I  tym l S,Ę V „ ^  ‘ id ó w  swojej faszystowskiej dzia- ^ a t a  się ,ch z powierzchni. z ie -| Jaanośd odkrycle to

|do wszczęcia badań w  celu spraw 
“ Jztn ia .tożsamości innych cżłon- 
|ków personelu, ■ za pomocą po- 
" -ównania danych z kartoteką 
| NSDAP, która była dotąd w po- 
| siadaniu władz amerykańskich. 
| Przypadek ten jest dla nas nidz 
1  wyczaj przykry".
| „Jak  już wopomciałem, wiado 
|mo tylko o czterech naszych 
I  wapółpi ac own:kacn, że należeli 
ir .ni dc. NSDAP. Z wiadomości tej 
iL skorzystały już czynniki z ruz- 
| mai tych przyczyn nieprzyjaźnie 
f  do nas ustosunkowane i tę bo­

na polski eh okrętach. Trudno ~<y- j 1 Jsne 31a nas sprawę próbowały 
loby ukryć, nasze rozgoryczę- śi’Ogłębić. Mam tu n i  myśli dzien­
nie spowodowane s t o s u n - In ik i  partii SPD i £PD. Omówiły
kiem angielskiej admiralicji 5 °°^  t?  sprawę, która by w innej
do spnawr zwrotu okrętów na- I osvytucji z całą pewnością z o -. 
szej M arynarki Wojennej. Chce- i stata dyskretnie praenuleżana. 
my przyjaźni z Anglią, ale chce - Dzienniki te podały za faszy- 
my i wyro „jam y aby nas zrozu- = stów także dwóch innych praco-
miano. Nie chcemy łaski ani da- 3 wników radia, względem których
rów, ale oczekujemy zwrotu tego 3  . . .
co nasze. Polska krew przelana | *-°cz3 sl3 ^°P 61:0 dochodzenia,
na e okładach p o lk ich  okrętów * według mego zdania _  koń- 
wojennych zatwierdziła nasze | ćzy Arel E ćkebrecht -  nie wol- 
prawo własności. , i  no przesądzać wyniku docho-

Polskie morze, polski Bałtyk, | j  pr^ed zapudidęciem' osta- 
polskie porty Szczecin, Gda-.sk kecznej  decyzji wygłaszać głośno 

dj ii.a i  Puck 'ek f j „ na poi- s  swych przypuszczeń", 
skich marynerzy i polskie Okręty | _  . . .
wojennel Ton przemówi ula troaKa o 

N. Ciilebu^ I  kartoteką NSDAP l  o hitlero- 
£  wców, oraz aluzje do dyskrecji,

świadczyłyby o tym, że Ecke­
brecht przemawiał również w 
obronie własnej skóry. .

DZIENNIK HANOWERSKI
- O POLSKO - N IEM IECKIEJ

GRANICY
• Wydawany w Hanowerze —■ 
dziennik „Hanr ovfcrsche Neuste 

Nach.-ichten”, organ CDU, w ar*- 
tykule wstępnym pt. ,,Lin-a Odra
— Nysa” precyzuje staniwisko 
niemiecki? do tego problemu:

„Nasze stanowisko — pisze 
dziennik — jest za wyjątkiem 
kilku zwolenników SED jedno­
myślne. Niemieckie ziemie 
wschodnie, okupowane przez 
Polaków, należą również dzi­
siaj do Rzeszy i bez zgody 
Niemców nie mogą być oder­
wane. Polacy na skutek trak­
towania przez nich powierzo­
nych im Niemców utracili pra­
wo do oskarżania luh wydawa­
nia wyroków na naęóa niem iec­
ki, jako Zbrodniarza wojenne­
go. Jeśli chodzi o sprawy uzna­
nia przez polityków niemiec­
kich linii na Odrze i Nysie, to 
należy , urzypomnieć słowa lorda 
Beveridge’a, iż żaden polityk 
niemiecki n ie ' przyjmie też tej 
linń gdyż „popełnlłtw politycz­
ne samobójstwo osobiście i wc- 
bec swej partii. To stwierdzenie 
kończy Jziennik — określa sy­
tuacje zupełnie wj-rażnie”.

. Dziennik „Neuste Nachnchten” 
sądzi, że nareszcie określił zu­
pełnie wyraźnie sytuację i puglą- 
dy Niemców. D h  nas, Polaków. 
Niemcy określili sie jeszcze wy­
raźniej, we wrześniu 1939 roku i 
w latach okup „ji.

Dlaiego granica na Odrze i 
Nysię pozostanie granicą.

ł  Jeżeli ani Bevin m i Marshall 
przy poparciu całej międzymro- 
óowej reakcji nie zdołali le j przr 
sunąć na wschód — to na pewno 
krvptobltierowcy z hanowerskie­
go dziennika ń ie  uczynią tego. 
Na Pewno, (h)

O SYA TN J \ S Z A N S A
Ręka sekretarza kom isji dla 

ujaiwariających się sprawnie i 
szybko wpisuje do księgi re je ­
stracyjnej. nazwtekó ujaw niające 
go się. Obok nazwiska widni a je  
korejoa liczba 1058. 'T aki stan 
był -wczoraj do godte. 14, ale licz­
by kolejne z każdą chwilą ro­
sną, zapisywane drobnym pi- 
smetfn karty  księgi re jestracy jnej 
zwiększają swoją objętość. To. tyl 
‘co jedna z ksiąg rejestracyjnych.
Rozumiem •'niecierpliwienie prze 
wodniczęcego kom isji, -iie zra­
żam się jego skńpyml cdpowje- 
dziami, staram się przr szka.clznć 
mu jak najm niej, na.omiaet le­
piej słuchać i obserwować.

Gdy byłem tu w pierwszych 
■dniach działalności kom isji, w i­
działem ludu! niespokojnie siedzą 
cych w przedpokuju, podejrzli­
wie patrzących na każdego nowo 
przybywającego, nerwowo drżą­
cymi ręisamj zapalając papiero­
sa. L ud zij ci bylj pierwszymi, w 
pojęciu ich współtowarzyszy, 
śm 'alkami, którzy stanęli przei 
komisją, aby zerwać na zawsze % 
przeszłością. Dziś gdy "nalazłerr 
sie •snów w tym samym lokalu, za 
stełeiu ludzi zniecierpliwionych, 
ale nie wystraszonych. Zniecier­
pliwionych, gdyż pocorataje zale­
dwie parę dtai czasu, a 
tam ukrywa się jeszcze 
grupka niewiernych Tomaszów, 
która na własne oczy ujrzeć m,u-

wkroczyć na drogę nowego życia. 
Są kum, którzy już za pośredni­
ctwem kolegów wcześniej u jaw ­
nionych dpwirzyli sobia odpowie­
dnią pracę, teraz jpieozą się, a . 
by wykorzystać tę ostatnią szan­
sę, zerwać ostatecznie z podzie­
miem, zdążyć prned 25-ym kwiet 
nia, kiedy to kończy się termin 
ujawniania.

Przedpokój tomie w kłębach dy 
mu tytoniowego, gwar rozmów 
dtolatuje aż na ulicę. M iejsca sie­
dzące zajęte wszystkie. Cl, którzy 
przybyli później, podbierają ścia 
ny i drzwi. Toczą się ożywione 
rozmowy, pełne planów na przy­
szłość. Co chwilę otwierają się 
drzwi, wiodące do pokoju, gdzie 
pracują członkowie kom isji. Co 
chwilę rozlega się glos: Następ, 
ny. '

Podchodzą ludzie z różnych or­
ganizacji, różnego wieku i zawc- 
du. Są ludzie, w wystrzępionych 
spodniach, sa  1 eleganci w mod­
nych ubraniach. Jak  jedni tak J 
diruuzy długi czas tkwili w la ­
sach, podziemiu. Ci ludzie nie 
przyłożyli jeszcze dotąd ręki do 

.Mbudbwy kraju, Me ją  hamo­
wali. ' .

Urzędnicy pracują a-utomatycz 
nie, przywykli od tygodni, wypeł 
niać te same czynności, aadawać 
te same pytania:

— Jakiego pseudonimu używa 
liście?

Ryży Maciej 
wiek?si ich dokumenty p o w ala jące

i p f l U H N B r r i  j i  

HtiSa»Ćzerv/oni Ŝ tanilara |
- w  nowym opracowaniu muzykologicznym §§

na fortepian i śpiew, orkiestrę dętt, = |
oraz na płycie gramofonowej g

śamówiepia przyjmuj Wydział . islęgarski Spółdzielni 
Wydawniczej „W I E  D Z A” w Warszawie ulica 
Lwowska 5 jrdz wszystk' ksiijgarnife ..Wiedzy’ 
gdzie anajduja się egzemplarze o k a z o w e  dc =
przejrzenia.

WYDAWNICTWO SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ ^
„ W I E D Z A "  s

1400 kr ~

38 lat
W ja k ie j organizacji byliście?
W A. K.
W jakim  stopniu?
Szeregowiec
Adres i m iejsce pracy?
Chrzanów, cementownia.
Potem jeszcze szczegółowe 

sprawozdanie z dziate Imości ujaiw 
niającego się w nielegalnej orga 
nizacjl, wypisanie zaśwfadc-zi mia, 
ostemr-lowanie fotografii i  zno­
wu stereotypowy głos: Następny.

Wychodzę z „Ryżym" na ulłcę.
Co będzie pan dlalej robił?
Wracam aa cemerta wnię. Tam 

pracowałem pned  w ojną, póki 
w 1939 rotou dc w ojska nie po-

dalsoca, jak  dymiły kominy mo­
je j cemu-ntcwni. Ależ cóż, prze­
szłość nie pozwalała w y jść 1 z la  
su.

A teraz pan zadowi k  ny?
Zadowolony, to mało. Oni 

wrócili mi wiarę, przyszłość. 
Ujawnienie otwiera mi drzwi (ki 
mego własnego domu. Mogę pa­
ta- jć  ludziom w oczy, zarabiać 
grosze, i żyć jak  l u i  normalni 
ludzie..

U jaw nii rm się tak jóżno, gdyż 
miałem jeszcze wątpliwości, po* 
prostu bałem się, trudne ml byłó 
uwierzyć, że n a m ,, którzy szko«i 
dziliamy odbudoi.ńo kra.ta zosta­
nie to przebaczone. Przez wieiL

Piękno Ziem Zachodnich

ti wanta oku- 
był pan w

I ijJHHiimilfHil WMf " ttlśll(IMAUtUMUJMśiUlMAŚHUtMŚIU&UllUiU11
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szedłem, tam i teraz będę praco­
wał.

Przez cały czas 
pacji niemieckiej 
¥K?

Nie, dę AK wstąpiłem dopiero 
w 1943 roku.

A cóż pana skłe niło do pozosta­
nia w tej organizacji po wojnie?

Powiedzieli nam że to nie jest 
faka P esk a , jak ą  Chcielibyśmy 
nieć. Ze ha nas chłopców z lasu 
"trzy  całj naród, mówili nam

Przecież nan sam najlepiej wi- 
''.lał, jaką  jest Folska. nie zaw­
re pan przecidż siedział w le-

!lę Tak, wiedziałem, i widziałem z

cum czytałem, wszystk- co pisak 
się o amnestii ,now ainyćh, komi­
sjach dla ujawnienia, .zetknąłem 
się z ujawnionymi osobiście Z nls 
nęły wszelki s wątpliwości, rw ie­
rzyłem, że mogę być jeszcze poży 
tecznyni człowiekiem, że nie ma 
obaiw. No i jestem  tutaj. Wpraw 
dzie pc długich wahenirch, w 0 - 
stafnich dniach działania komi­
sji, ale to już poza mną 

„Ryży" odszedł i daleko jeszcze 
w perspekt/wis ilicy widziałem 
iego wyprostowaną postać, po­
stać człowtefca ^craczajarego na 
nowa drogę, człowieka, który 
'k ‘ -i 7 .->=»■ *niej szansy

Z. W.

025348484853485353482348



I t r .  4
TRYBUNA ROBOTNICZA Nr. 111 (782) >

■ ■  ............

Plcn gospodarczy roku 1947
imtimimmnfiiiMiiniMiniiHiiiiiiriniii iiiimiimniiiiiimmminmiiMimmiiiMiniirrimiimiiiiiiiiimfiiiuiHiiitiiimiiiiHiiim

B Ę D Z IE  Z R E A L I Z O W A N Y
Przemówienie III sekretarza KW PPR

żow. ROGOWSKIEGO
Na .wstępie swojego przemó­

wienia tow. Rogowski o-mawia 
wyniki pracy przemysłu naszego 
województwa w okresie między 
d ugą a,trzecią Wojewódzką Kon 
fenancją Partjrjną. W przemyśle 
węgio.wym plany kw artalne roku 
1946 były systematycznie prze­
kraczane, a pian roczny został 
Wykonany na 102,8 oroc. W pier­
wszym kw artale roku bież. w 
związku z trudnościami spowo­
dowanymi przez ciężką zimę. 
plan został wykonany na 99, 8 %. 
Jako  pomyślny objaw podkreśla 
mówca fakt prawie dwukrotnie 
szybszego wzrostu wydobycia na 
Ziemiach Odzyskanych niż na 
Ziemiach Dawnych Z osiągnięć 
hutniczych na specjalną uwagę 
zasługuje rekordowa produkcja 
walcowni w marcu — 95 tys. ton, 
co oznacza przekroczenie nie tyl 
ko zaplanowanego, ale także naj- 
w5’irzego poziomu przedwojenne­
go. Plan -wykonały i pozosta­
łe gałęzie przemysłu [metalowy, 
chemiczny, energetyczny, 'cemen­
towy i inne) oraz rolnictwo.

W walce o wzrost wydajności 
pracy Wydział Przemysłowy 
przystąpił do opracowania me­
tod premiowania robotników, za 
zwiększenie wydajności i  dyscy­
plinę pracy.

Do trudności przemysłu w ro­
ku 1946 zaliczyć należy w prze­
myśle węgi. znaczny wzrost kosz 
tów własnych, trudności przy 
uzyskaniu mieszkań dla koniecz 
nych dodatkowo 15— ?,0 tys. ro­
botników oraz niewykonanie pla­
nu inwestycji w maszynach na 
rok 1946. W przemyśle hutni- 
cąym niedobór koksu wielkopie­
cowego i  brak wykwalifikowa­
nego personelu.

Po analizie pracy poszczegól­
nych przemysłów mówca stw ier­
dza: „Bilans osiągnięć i trudnoś­
ci zarówno za rok 1946, będący 
rokiem wstępnym do planu trzy­
letniego, ja k  również bilans .-go 
kwartału roku 1947, .pogłębiły w 
nas przekonanie' iż na terenie 
województwa śląsko - dąbrow­
skiego plan gospodarczy roku 
194"i — najtrudniejszego roku w 
planie trzyletnim, pod warun­
kiem dalszego zwiększenia wy­
dajności pracy, będzie zrealizo­
wany!

•Jeśli chodzi o rozdzielnictwo i 
handel to partia nasza prowa­
dziła walkę ze spekulacją w 
dwóch kiemLikach: 1) W kierun­
ku popierania handlu państwo­
wego i spółdzielczego na odcinku 
hurtu i detalu, a przede wszyst­
kim  hurtu. 2) W kierunku odpo­
wiedniej polityki c°n zmierzają­
cej do zmniejszenia żarobków 
spekulanta miejskiego i w iejskie 
go a także elementów spekula­
cyjnych, które dotychczas jeszcze 
gnieżdżą się na niektórych odcir 
kach spółdzielczości w naszym wo 
jewództwie, podkreślając specjal­
nie szybki wzrost obrotów POH 
(z 277 mil. złotych w m arcu 46 
roku do 537 mil. złotych w m ar­
cu 47 roku). Tow Rogowski wapo 
mina również o projektowanym 
przez PCH otwarciu lcilku do­
mów towarowych na terenie na­
szego województwa.

Spółdzielnie zamknięte pomy­
ślane początkowa jako instytucja 
m ająca na celu polepszenie roz­
prowadzenia reglam entowanej a - 
prowizacji, przechodzą w coraz 
to szerszym zakresie na obrót 
artykułam i niereglamentowany- 
mi. W celu ich organizacyjnego

K ty N F E R E R P JA  

T O W A R Z Y ST W A  P R Z Y JA Ź N I 

P c i i s k o - J j !p s t o w a ń s k i e !
W sprawie rozszerzenia wymiany 

kulturalnej między Polską i Jugo­
sławią i sprawom organizacyjnym 
b jla  poświęcona konferencja, która 
odbyła się dnia 20  bm. w zarządzie 
głównym Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko -  Jugosłowiańskiej z udzia­
łem delegatów wojewódzkich.

Towarzystwo Przyjaźni Polsko - 
Jugosłowiańskiej planuje na najbliż 
szą przyszłość rozszerzanie wymia­
ny kulturalnej między obu krajami 
przez organizowanie wycieczek na 
zasadzie wzajemności. Przy wszyst­
kich wyższych uczelniach w kraju 
zostaną zorgani-o . ane lektoraty ę- 
zyka serbsko -  chorwackiego. Na te 
renie Jugosławii ;stn!ej.i już polskie 
lektoraty przy wyższych uczelniach.

Planowana jest również szeroka 
wymiana do u bku artysl pnegc ku! 
tury ludowej. "" ■“"*

uspraw nienia przystąpiliśmy do 
reorganizacji spółdzielń zamknię 
tych, łącząc je  w jedno zrzesze­
nie spółdzielcze, hutnicze, metalo 
we; chemiczne i inne. Zrzesze­
nie węglowe pozostawiamy jako 
oddzielną jednostkę organizacyj­
ną. Cieszy nas wzrost spółdziel­
czości, zwłaszcza spółdzielczości 
zamkniętej, wierzymy bowiem, że 
spółdzielczość, pozostająca pot" 
kontrolą państwową, rozwinie się 
w kierunku ugruntowania elemen
1 ć - v dem okracji ludowej w Pol­
sce, ale jesteśm y również zdania, 
że nie m ole to w niczym osłabić 
naszej opieki i pomocy dla roz­
woju handlu państwowego.

W celu hamowania nieuzasa­
dnionych gospodarczo podwyżek 
cen, Wydział Przemysłowy brał 
udział w pracy Wojewódzkiej 
Kom isji Cennikowej- oraz brał 
udział przy tworzeniu społecznych 
komisji' kontroli cen.

Przechodząc do omówienia sy­
tuacji na wsi tow. Rogowski po­
daje, że w bieżącej akcji siewnej 
rozprc wadziliśmy ponad 12  tys. 
ton nawozów sztucznych. Zabez­
pieczenie zasiewów w zboże i 
inne nasicna wykonano w 1 0 0 % 
przez dostarczenie chłopom w 5 
powiatach przewidzianych ponad
2  tys. ton zboża i  innych nasion 
oraz 2 tys. ton ziemniaków . 1 W 
pozostałych zaś powiatach z 25 
mil. kredytu na zakup zboża roz 
prowadziliśmy już 24 mil. A kcja 
likwidowania odłogów ok. 2 0  tys. 
hektarów, których resztki mamy 
jeszcze w powiatach niemodliń­

skim, kozięlskim i  głutaczyckim 
i sprawa zlikwidowania ponad 3 
tys. ha ziem jeszcze zaminowa­
nych jest w toku. Jednym z na­
czelnych zadań jakie stoją przed 
Partią na odcinku wiejskim  jest 
usprawnienie spółdzielczości wiej 
suiej. Na odcinku przesiedlenia 
repatriantów P artia ma do za­
notowania poważne sukcesy. 
Przesiedlono bowiem za okres 
sprawozdawczy nie mniej aniżeli 
12 ty3. ■ rodzin repatrianckich. W 
chwili obecnej stoi p.zed nami 
zgodnie z ustawą, problem 
przeniesienia na Dolny Śląsk 
względnie na inne gospo­
darstwa w naszym województwie 
760 rodzin repatriantów, którzy 
po pierwszym września 1945 ro­
ku otrzymaji ziemie. W 'drodze 
reform y rolnej obdzieliliśmy 
chłopói i/ gospodarstwami par­
celu jąc ponad 155 tysięcy ha, 
z nich około 90 proc. otrzymało 
już akty nadania, zaś ponad 80 
proc. poczyniło już zapisy do 
ksiąg hipotecznych. Pozostałe 130 
tys. ha. ziemi ornej je st w  trak­
cie parcelacji
Przechodząc do omówienia syto 

acji ekonomicznej w chwili bie­
żącej i zadań jak ie  sto ją przed 
nami tow. Rogowski stwiercza, 
że gospodarka naszego wojawódz 
twa, podobnie ja k  i uo.’podarka 
całego k ra ju  przeżywała następu­
jące  trudności: 1) trudności z za­
opatrzeniem reglamentowanym 
(chleb). 2 ) Trudności z dostawą 
z zagranicy niektórych surow­
ców. 3) Trudności wynikłe z

ciężkiej Jm y  dotyczące przede 
wszystkim transportu

Na odcinku akcji zb. .żowej KW  
PPR  ocenił pracę Wydziału Prze 
mysło-^ego za skutecznie prze­
prowadzoną, biorąc pod uwagę 
fakt że w akcji te j wojewódz­
two nasze wysunęło się na je  in o  
z pn r.-rszych m iejsc w kraju .

Poważnym odcinkiem pracy 
Wydziału . Przemysłowego była 
™alka o likwidację deficytów *  
więc nierentowności zakładów i 
Zjednoczeń oraz w alka szczę- 
dnościowa.

W sprawie w alki z marno­
trawstwem i szkcUuiotwem tow. 
Rogowski podkreśla konieczność 
wzmożenia czujności klasy ro­
botniczej, aby uniemożliwić wro­
gom Polski ich szkodliwą dzia­
łalność.

Omawiając braki pracy Wy­
działu Przemysłowego tow. Ro­
gowski stwierdza, iż brak sy­
stematycznej kontroli wykonania 
miesięcznych plaąóy pracy Wy­
działu nie mógł być - ustąpiony 
sprawozdaniami, skład' :nyml w 
odstępach m niej więcej dwuty­
godniowych.

N? zakończenie swego przemó­
wienia tow. Rogowski podkreśla, 
że jednolity front obu partii ro­
botniczych musi być realizowany 
W codziennej pracy na odcinku 
gospodarczym.

Je s t to waruuck nieodzowny 
dla szybkiej odbudowy kraju , dla 
wykonania 3-letniego Plan-; dobro 
bytu i pomyślności naszej ojczy­
zny.

TRYBUNA
Uwaga DOKP 

Katonie
Od Zjedn. Prz^m. Wyrobóy 

Blachv w Bytom iu otrzymaliśmy 
pismo, które powinno zwrócić u- 
wagę oyyanóiw kolejowych, szeze 
golnie. w okresie nadchodzących 
wycieczek szkolnych, kolonii i 
wczasów letnibh.

Pismo tc  't^rzmi:
— „Uprzejmie komunikujemy 

zdarzenie jak ie  miało m iejsce w 
dniu 15. IV. br. w Katowicach 
przy odjeździe pociągu w Kierom 
ku Tarnowskie O órj -godz. 8,05 
Nr. parowozu 5765.

W dniu wyżej wspomnianym 
w yjechała grupa 2 0  dzieci praco­
wników fabryki „Światowid” w 
Myszkowie, na kurację klima- 
tvczna do W ierzchlesia st. Za­
wadzkie.

Przy przesiadaniu z pociągu do 
pi .ciągu, pewna część dzieci wsia 
dla do wagonu, a druga pozo­
stała jeszcze na peronie ze 
swym opiekunem, oczekując ko­
le jk i przy wsiadaniu.

Mimc to, że jeszcze pewna 
część dzieci pozostała na peronie, 
konduktor dal sygnał odjazdu: 
„gotów1-.

Pociąg ruszył, a dzieci, znajdu 
jące  się , w wagonie, przeraźihe, 

‘że pojadą same. usiłowały wy­
skoczyć z wagonu.

Jedno z dzieci wyskoczyło w 
biegu, jednak szczęśliwym tra ­
fem  nie odniosło obnażeń.

Opiekun widząc co się dzieje, 
wskoczył do wagonu, oby uspo­
koić dz;eui wzywając równocześ 
nie obsługę do zatrzymania po­
ciągu.

Wobec powyższego zdarzenia 1 
lekceważenia bezpieczeństwa pa­
sażerów przez obsługę pociągu, 
zwracamy się z uprzejmą proś­
bą do D yrekcji K olejow ej o wy­
ciągnięcie konsekw encji”.

Podzielając obrzenie autorów 
tego pisma wierzymy, że DOKP 
w Katow icach pouczy personel 
pociągów o jego obowiązkach w 
stosunku do podróżnych, szcze­
gólnie jeśli idzie o zbiorowe prze 
jazdy dzieci.

Czy „urzędowanie** 
w sprawach 

emerytów nie trwa 
zbyt długo?

Drukowaliśmy już kilka pism 
nadesłany cn nam przez em ery­
tów i inwalidów ze sjear-
g«mi na przewlekłe aałstw iąue

roszczeń przez tokie instytucje, 
ja k  Z. CJ. S., Ubezp. Społeczn. i 
Zakład "fimerytalny.

Obecnie otrzymaliśmy pismo 
treści następującej:

— „Jestem  repatriantem ze 
wschodu. Mam lat 72, i . Kjzostaję 
na emeryturze cd roku 1919.

Dnia 5 września 1946 r. wnio­
słem podanie do władz “karbo­
wych o wznowienie wypłaty eme 
rytury, pobieranej przedtem do 
końca m aja 1944 r.

Po trzykroi nych przypomnie­
niach otrzymałem w dniu 14 nr ar 
ca 1947 r. z Państwowego Nakła­
du Emerytalnego w Warszawie 
pismo Nr. VI/225496/37030/47 toeś 
ci następującej:

— „Ob. Rajmund Pantel w 
Pr-czynie. Na podstawie dekretu 
z dnia 20. 3. 1946 r. ( Dz. TJ.R.P. 
Nr. 13 poz. 8 8 ) zarządza się oby­
watelowi poczynając od dnia 1 -go 
lutego 1945 r. wznowienie wy­
płaty zaopatrzenia emeryto.nego 
w wysokości ustalonej przed 
dniem 1. 9. 1939 r. przez Izbę 
Skarbową we Lwowie, a miano­
wicie za 2 2  lata policzalnej słu­
żby według grupy uposażenia 7CI. 
s .czebel „b” tj. 56, i  % podstawy 
wymiaru co czyni zł. 104, 78.

Wypłatę tego zaopatrzenia za­
rządzę się przez PKO za pośre­
dnictwem właściwego dla m iejsca 
zamieszkania obywatela urzędu 
pocztowego”.

Ponadto zarządzono przedłoże­
nie deklaracji lojalności do Na­
rodu Polskiego, craz poświadcze­
nie zamieszkania wydanego przez 
Zarząd M iejski z podaniem cza­
sokresu zamieszkania. Już w 
dniu następnym wysłałem w liś­
cie poleconym żądane przez Pań­
stwowy Zakład Emerytalny w 
Warszawie uokumenty, a w dniu 
4 kwietnia 1947 r. je".zcz< jedno 
przypomnienie, w którym donio­
słem, że dotychczas Urząd Pocz­
towy w Pszczynie nie doręczył 
mj żadnego zaop... un>a Na pi­
smo to do dnia dzisiejszego nie 
otrzymałem żadnej odpowiedzi.

Ośmielam się zwrócić po infor­
mację, do kogo właściwie należy 
się zwrócić, aby nareszcie spowo 
dować wypłacenie mi emerytury, 
gdyż pozostałem bez żadnych 
środków do życia, tym bardziej, 
że u uwagi na wiek n ie nadaję 
się do zawodowej pracy”.

' Rajm und Pantel
Pszczyna, ul. M atejki 2.

R im cnfarz'' 7 b\ toczne. 72 let­
ni r e r n lr in t  ze Lwcwa pozo­

sta je  od c »ervcf 1944 r. bez na­
leż lego mu bezspornie z a p a tr z ę  

ia emerytalnego. Od 5 wrześhia 
1946 r. oczekuje on załatwienia 
nprawy •>*>> płacenia 1 0 0  zlotowe, 
emerytek y. Napisał kilka podań 
i wciąż czeka. Przybywa' mu ls t  
i ubywa sił. A fam  za biurkiem 
oderwany od życia „caynofwnjk”, 
ziewa w oczekiwaniu na włusną 
„zasłużoną” emeryturę. Oby ją  
zdobył ja k  naj^zj bciej.

* *  *

Od redakcjji
Wszystkich naszych Czytelni­

ków, którzy nadsyłają do R e­
dakcji listy prosimy o podawa­
nie dokładnych adresów i . za­
opatrywanie . tych listów w czy­
telne podpisy. Z materiałów ano­
nimowych korzystać nie będzie­
my.

Drugi dzień obrad III Wcjeyródzkiej 
Konferencji PPR w Katowicach

f l y s k u s j u  i  w y b o r y  

n o w y c h  w ł a d z  \ l a r t r - f n y u h
W drugim dniu obrad W oje­

wódzkiej K onferencji P arty jnej 
(uczyła się  ożywiona dyskusja, 
któr a przeciągnęła się do go dżin 
wieczornych. Wś-ód zagadnień 
poruszonych w referatach, n a j­
więcej miejsca zajmowała spra­
wa akcji o cządiiościowej i  wal­
ki] z niedbalstwem i  sabotażem. 
Poszczególni towarzyŁ. e wska­
zywali na środki i drogi prowa­
dzące do realizacji hasła oszczęd 
n«ści. Mówiono nadto o podnie­
sieniu poziomu kulturalnego i  
intelektualnego członków Partii, 
o kształceniu młodzieży,, o radach, 
zakładowych i związkach zawado! 
wych, o terenowych zagadnie­
niach Opolszczyzny i szeregi in ­
nych raw.

T-ew. Ludwina1--  w swym pmzv 
mówianiu podkreśliła, że komi­
tety powiatowe i m iejskie są po 
oatatnich wyborach w 6 8  proc. 
odnowione. Nowe kom itety po­
winny przeprowadzać planową 
pracę, m ejąc obecnie po temu 
lepsze warunki, -liż to było w 
przeszłości, w  okresie goniących 
się wydarzeń: Następnie zabrał
głoą tow. wojew. gen. Zawadzki, 
który w dłuższym przemówie­
niu przedstawił szereg zagadnień 
związanych z adm inistracją pań­
stwową. Sprcw y rolne, a  w szcze 
gólnotoi pilną w chw ili obecnej 
sprawę siewu przedstawił tow.

ilctyfc. Tow. Stasiak omó­
wił ubiegłą kampanię wtrbunko. 
w ą oraz wypływające z niej 
wnioski, podkreślając, że Partia 
dbajęc o wzrost swoich członków 
musi jednocześnie dba-, także o 
czystość swoich szeregów. Na 
przykładach tow. Stasiak wyka­
zał, że zdarzają się wypadki n ie­
właściwej tolerancji w  stosunku 
do towarzyszy partyjnych. Spra­
wy kobiece zreferowała tow. Ju -  
zoniowp apelując do wszystkich 
towarzyszy, aby pomagali w wer 
bunku do Społeczno-Obywatel- 
s k it j TIg i Kobiet, k tóra powin. 
na skupić jak  najw ięcej kobiet.

W swoim końcowym przemó­
wieniu tow. Ochab podsumował 
wyniki dyskusji, wskazując ńa 
szereg najbliższych zmian sto ją­
cych nrz^d Partią. Tednym z nich 
je s t  odpowiednie przygotowanie 
się do uroczystości- 1 -szomajo- 
wych

Po zakończeniu dyskusji, odczy 
tam zostało spraw "ikianto Kom i­
s ji Rewizyjnej które przyjęto 
przez aklamację. Następnie 
K om isja -Marka przedstawiła 
swój wniosek co -do składu w o­
jewódzkich władz partyjnych.

Wybory iotwcho komitetu
Przewodniczący Kc lferencji, 

tow. Szczęśniak, zapowiada, że 
odbędą się wybory do Komitetu 
Wojewódzkiego i do Kom isji R e­
wizyjnej. Delegaci otrz: m ują biu­
letyny wyborcze ze spisami, kan­
dydatów, wysuniętych przez Ko­

m isję -  Matkę. Każdy z wybor­
ców może wykreślić którekolwiek 
z wymienionych w spisie nazwisk 
i  aa jego m iejsce wpisać dowolne 
inne nazwi.kc członka Partii. 
Wybrani pe Itolei wrzucają biu­
letyny do urny. Następuje przer­
wa jodczas której kom isja skru­
tacyjna zajm uje sie obliczaniem 
głosów.

Rezolucje i denaszH
O godz 19 30 przewodniczący 

tow. Szczęśniak, iJrosi delegatów 
o zajęcie miejsc,, po czym nastę-. 
puje odczytanie rezolucji i wnio- 

■ sk w, zred Jgowariych przez Ko­
m isję Wniópkową. W® w. Jarosiń-

Następiuje przerwa podczas któ 
re j odbywa się pokaz filmowy, 
urządzony przez- sekcje  filmową 
i poświęcony pobytowi tow. Wie­
sława na Śląsku oraz pierwsze­
mu dniu K onferencji

S k ła d  n o w e g o  K o m ite tu  ?
Tow. Szczrśniak zapowiada o- 

głoszenie wyników głosowania. 
Na trybunę wchodzi przewodni­
czący komisii skrutacyjnej, tow. 
Sti-sia-k, który stwierdzając, że wy 
bory odbyły sie tajnio i w sposób 
przewidziany statutem oraz. że 
wykazały rzadko spotykana jed ­
nomyślność zebranych, ogłasza 
nazwa-ka wyb1 anycn towarzyszy.

Uczestnicy K unf .refleji w skupieniu słuchają przemówień...

sk j odczytuje rezolucje w spra­
wach politycznych i organizacyj­
nych, zaś tow. Rogowski — rezo 
lucję w sprawach gospodarczych. 
Na wniosek referentów zebrani 
przyjmują jednomyślnie ewolu­
cję, jako pods-PWĘ z tym, że osta 
teczna ich redakcja zostaje po- 
wierzor ;a r owemu Komitetowi 
Wojewódzkiemu, którę ma być 
wybrany.

Tekst rezolucji podamy w dniu 
jutrzejszym.

Tow. Szczęśniak zabier; następ 
nie głos, proponując wysłanie' de 
peszj do tow. Wiesława. Tekst 
depeszy, w której zebrani na 
Konferencji wy,, ażaia swoją wier 
"ość Partii i Komitetowi Central 
temu oraz gotowość do dalszej 
Walki o je j ideały pod kierownic­
twem tow. Wiesława. delegaci
przyjmują okiE skami. Propozy­
c ja  wysianiu depeszy zostaje w 
ten sposób przyjęta. J e j  tekst po­
damy w dniu jutrzejszym .

Zabiera głos tow. Ochab i  pro­
ponuje wysłanie depeszy do Ge­
neralnego sekretarze- Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji, 
premiera rządu csuskiego, tow. 
Gottwalda. Tekst der eszy, odczy­
tany przez tow. Ochaba, zebrani 
znów przyjmują hucznymi długo­
trwałymi ok) »skami. Rozlegają 
się okrzyki; : „Niech żyje K J C 7 
i je j  przywódca tow. GcttwaldP, 
„Niech żyje P PR  i je j kiei ..vnik 
tow. Wiesław”!, ..Niech żyje Pre 
zydent 3 -eru t-’ . Tekst depeszy 
do tow. Gottwalda podajemy w 
dzisiejszym numerze naszego pis 
ma.

Jak praciają zespoły śimgmcoiue?

Przed festiwalem Zw. Zawodcwych
(R itP j W p'erwszyck miesią­

cach bież. ,roku, Kom isja Cen- 
I. a-lna Związków Zawodowych 
zorganizowała na torunie całego 
k ra ju  ogólnopolski konkurs ze­
społów artystycany-uj. Odbyły się 
iuż elim inacje powiatowe i wo 
jewód: k it, a w dniach od 25 do 
30 bm. odbędą się w Warszawie 
ostateczne elim inacje najlep­
szych zespołów. Te zespoły, któ­
re szczęśliwie przejdą przez o- 
sU tni egzamin, wystąpią w fe­
stiwalu sztuki Związków Zawo­
dowych, kóry również odbedzie 
się w stolicy w dlniu 2  m aja br. 
w ramach Święta Pracy.

Festiwal wykaże . poglądowo, 
jakim  dorobki? "i kulturalno-ar­
tystycznym mogą się .lochwrJó 
nasze Związki Zawodowe, ktć e 
od samego i  jczątku przypisywa­
ły  wielkie znaczenie pracy świe- 

* tlioowej i zespołów ar^ etycznych 
w ram ach działalności zmierzają 
cej do upowszechnienia kultury 
wśród i? jjzersrych rzesz św i-ta  
pracy.

Związki Zawodowe sto ją  na 
stanowisku, że są powołane nie 
tylko uo organizowania świata 
pi cy dla ochrony jego intere­
sów materialnych i  zawodowych, 
lecz również do pracy uświada­
miania apołecznego. Praca ta wy 
mag. podw ój'.0^  dr.i ania: o- 
śwbiwwego, wzbo-gac- jące«o k la­
sę rcbotnic-zj wiedzą oigouw-łUi

daką jako jednym z narzędzi s,po 
tocznego działania — 1 artystycz 
nego, pogłębiającego kulturę du­
chową ludzi. Je ś li chodzi o o- 
świc tę, to ZwLązilri Zawodowe 
organizują kursy, koła samo­
kształceniowe i biblioteki, przy­
czyni książka stanowi najpotęż­
niejszy środlek aircj.i builłuralno- 
Oświiatowej.

Natomiast udostępnienie lu­
dziom pracy udziału w życiu, ar­
tystycznym odbywa się drogą u- 
mnsow-ienia takich ' przejawów 
.sztuki jak  teatr, koncert, balet, 
wszelkiego rodzaju wystawy: 
rzeźby, malarstwa, grafiki itd.

Szczególne jednak znaczenie 
Związki Zawodowe grs ypisują 
b ipoirit Iniemu udziałowi radzi 
pricy, w pracach kulturalno-ar­
tystycznych. Terenem tego rodzą 
ju  pracy są coraz liczniąi zakła­
dane świetlice przy Związkach 
Zawodowych, przy zakładach 
przemysłowych — kluby fabrycz 
ne oraz budowane wielką tfj«r- 
nością świata pracy — domy kul 
tury roi otniczej. Akcja świetlico 
wa w c‘ągu ostatnich dwóch -lat 
przybrała cechy masowości. Roz- 
wój je j  natrafia tyiko na takie 
przeszkody, ja k  brak dosł atecz- 
nej ilość, fachowych sił instruk­
torskich i odpowied"leg reper- 
fu;:xu dla zespołów amatorskich, 
Związki Zswodo-we, a  przede 
wsojrOrtm komisja kultur-dln?

sunięcia tych braków, hamują­
cych dJlszy rozwój akcji świet­
licow ej. Przede w ssrstkim  f.ięc 
organizowane je s t  przeszkolenie 
aktywistów związkowych pc  
specjai „,ch kursach w celu wy­
sunięcia ich na odpowiednich 
kierowników świetlic i zespołów

przy KCZ£_sauika środków do u- s^ołeęzeńsHa,

Brakowi repertuaru, KCZZ sfa 
ra  się  zapobiec przez orgrnizo- 
iranie konkiursćw na utwory rr*u 

zycane i : IHeradtie, odpowiadają­
ce potrzebom świata pracy i po­
wiązanych z problematyką spo- 
tecziuą naszych czasów. Ostatnio 
były rozpisane dwa takie kon- 

ursy na utwory muzyczne i Li- 
1 erackie. Plon tych konkursów 
wykazał, że wśród rzesz pracow­
niczych i  robotnic-.yoh k ry je  się 
znaczna ilość talentów.

Tmawiany przez nas konkurs 
ogólnolkrajowy zespołów artysty­
cznych ISwiązkÓY Zawodowych 
dowiódł, że świat pracy okazuje 
jzczere zainteresowanie dla samo 
dzielnego udziału w przyjmowa­
niu i  kształtowaniu wszystkich 
form  sztuki. Społeczeństwo, a 
prz/de wszystkim masy pracu ją­
ce, odpowiedzą na to zaintereso­
waniem w tych rozmiarach, któ­
re pobudza nasze Związki Zawo- 
nowe do dalszego kroczenia po 
ch'udr.3 upowszechni nia zdoby­
czy kulutramy h posrod naszego

W ter sposób do nowego Ko­
mitetu Wojewódzkiego wybrani 
zostali następujący towarzysze: 
Beczała, Berek, Bendkowski, Cu- 
•er, Czerwiński. Hanke, Jarosiń­

ski, .Tuzoniowa, Piestrzyński. 
Knapczyk, Kowalczyk, Kubica, 
Kratko, Lar.mzga, Lichoś, L  idwiń 
ska, Markwiok, Misiaszek, M ro- 
clień, Nieszporck, Nowak, Ochab, 
Pawlakowa, Rogowski, Schabom 
Sieroń, Stasiak, Staszewski, Su­
choń, Szydlak, Tkocz, Vrojas, Za­
wadzki A,

Jak o  zastępcy zostali wybrani, 
tow. tow.: Borys. Kempa, L : ju s , 
l  ach, Lewecka, Libera. Lubando 
wa, Miś, Glesiowa, Lula.

. Bp, Tcftmicrii Rewizyjnej wybra- 
ńi zostali jako cztonkowie tów. 
tow.: Eoreitlo, Szcześnia , Topol­
ski; jako zastępcy tow. tow : Dy­
ja , Ślusarczyk j  Kwiatkowska.

Sw oje sprawozdanie kończy 
tow. Stasiak okrzykami na cześć 
P olskiej Partii Robotniczej i  
towarzysza 'Yiestawa. W odpo­
wiedzi rozlega się z sali okrzyk 
na cześć przyjaciela narodu eol­
skiego. Generalissimusa Stalina. 
Tow. Stasiak proponuje przyję­
cie sprawozdania kom isji cl- ru - 
tacyjnnj. Sala przyjm uje wnio­
sek przez aklam ację j. w ten. spo­
sób ■■wymienieni w 1 sprawozdaniu 
komiisii skrutacyjnej, jako wy­
brani. towarzysze sta ją  się rze- 

. czyiwistymi członkami nowego 
Komitetu Wojewódzkiego i Korni 
s ji Rew izyjnej.

Z a k c ń fc z e n ie  K o n f e r e n c ji

Na zakończenie Konferencji 
głos zabiera przewodniczący ,tow 
Szczęśniak. Stwierdza on. że Kon 
iere n c ja  wykazała solidamć wo­
lę  zebranych przedstawicieli ślą­
sko -  dąbrowskiej organizacji 
partvinei ńo dalszej ;onsekweiJ_ 
n c j w alki i pracy dla realizacji, 
wraz z nowowybranym kom ite­
tem. 'ladań. które stawia przed 
Partią Kom. Centralny—-wailk; ® 
T-udniesięnio świadomości polity 
cznej członków Pai tij i d^scypłi 
ny, walki o bezwzględne zniszczę 
nie reakcji i  realizację planów 
gosipodarc tych o utrwalenie PoL 
ski Ludowej i  utorowanie lep­
szej przyszłości dla całego naro­
du. Mówca wyraża gorące po ■ 
dziękowanie ob/cnym za udLal 
w Konferencji i  wybór nowych 
v/fadz partyjnych oraz wyraża ży 
cżeńfe. by nowy Kom itet W oje­
wódzki wraz z całą orga.J zacją 
partyjną szedł dalej tą  drogą, 
którą kroozył dotychczasowy. — 
Zwracając- się do delegacji Cze­
chosłowackiej Partii Komunisty­
cznej dziękuje je j z a ' przybycie 
na Konferencję i prosi, by w  
imieniu naredu polskiego oddała 
serdeczne pozdrowienia dla brat 
niego narodu czeskiego i sło­
wackiego.

Mówca kończy okrzykami na 
cześć Polskiej Partii Robotni­
czej 1 je j  Wi dza tow. Wiesława. 
W odpowiedzi zebrani w stają i 
oklaskują spontanicznie rzucone 
przez niego hasła, po czym śpie­
w ają Międzynarodówkę.

W ten snosćb kończy swe obra 
dy Trzeci? Wojewódzka Koufe- 
rencja  P P R  w Katowicach, kon­
ferencja, którą można '"  w ać 
„ziazdem zwyciezeć y “ i k tórej 
praca niewi. pliwie przyczyni ie  
do jeszcze większych diknesów 
nasze" partf' i B ickn Demokra- 
fycznegr wo’ ’"~zystki':h dziedzi­
nach lyeia ..  (.er.enie. vnjjńsęgo 
województwa.
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$
^(*j2 j5?k®ćcaeniu Ii-go  etap"

1 M[To d zie ż w  w y ś c ig u  p r a c y
„ „  -  Wyścigu Pracy,

^ ^ f l t e o n y  zcrtał wypro-
ai«  l tysięcy tOii węfcla-

***», r- *> tysięcy metrów tka- 
'ijęl °ta®ież śląsko-dąbrowska 

*® -cl etap Wyścigu.
'*%d Wielkim zrozumieniem 

nĄ>dzieży cieszy się ta 
’ można wnioskować na pod

stawie pęrównania. W I-sz^n 
tąpie, zainicjowanym przez ro­
botniczą młodzież Łodzi, brało 
udział 3.P00 uczestników, Już oru 
gi etap przeobrazi* się w potężną 
akcję 40 tysięcy młodych robotni­
ków i robotnic w  vc ' irództi -oh 
śląsko-dąbrowsklm>' łódzkim, doi- 
no-Sląskim i poznańskim. W tej 
chwili, w trzecim etav>e v  ńdgu

bierze udziel '70 tysięcy zesjjolo- 
nej twórczym. entuzjazmem . J o -  
di.ieiy, pracującej w 30 zakła­
dach 11 wołnwód.~tw,
. Dane statystyr. me wykazują, 
że w drugim etapie Wyścigu, na 
liczbę 40 tysięcy uczestników, 50 
młodych robotników wykonało 
normy ponad 300 proc., 20-tc  
ponad 250 proc., 10 tysięcy wy-

. w _  .wczorajszym ukazało 
1 s ^ ilsi® zarządzenie ministra 

i^Switt3  ‘ reform rolnych w 
Wykorzystania wszelkich 

‘Ś ę j j  * ‘ty pociągowej do prac

^  61‘le to ywrtyktowane zo 
. 3  0  szybkie orzeprowa- 

\ 0 senn,yich robót w polu, 
aa  opóźnioną wiosnę, 

■feię ł j  ? tym zarządzeniem wszy 
L^sen ory> aż do zakończenia 
tyć ,iyCli prac rolnych, m ają
S v , acnYe 113 tygo oelu Prze*

er,-6' konanie za-
-um, a zapowiedziana została 

odpowiedzialność, co jest 
1 dir każdeeo zrozumiałe. 

N  :pn< ^ostało ogłoszone w  
«ie , -uziej odpowiednim momen 

i ■ być w  całej rozciągło-
-  konune.

Dfinty j? u ymagają  żywotne intere 
łtąjjj^^wowe. z  gospodarką 
^ir a ' 'V było bardzo źle. Po
K ;0.^ acjf osłabianego Przed­

mij ’ Tra, ;torów i Łaas~yn
^ aWŁ *jastaPiła z«aezna po-
' 5  ̂ f* iedm k istnieją wypadki, 
fej, brymi trzeba się zastano-

t i i
my w posiadaniu info.' 

b»Wy’ że w warsztatach trskto- 
^tje ,w  Komprachcicach znaj- 
llk 21 nowych traktorów  

® bia.e gotowych do urucho­

mi- brak czyjejś dcyzji
ia na użycie tych trakto  

pracy. Wojewódzki Zw. 
cy Chłopskiej w Kato-

wicach nwsykj już do swej cen­
trali w Warszawie dwa tele~ra- 
my oraz delegował swego pra­
cownik. - Niestety decyzja lesz- 
C7 i ni.s nadeszła. Mott ostatnie 
zarządzenie w sprawie mobiliza­

cji si{ pociągowych do prac rol­
nych wsunie w ri ke pióro temu, 
na którego „bezcenny podpis” o- 
c  ekuje SI traktorów > retki hek­
tarów leżąc; j  odłogiem ziemi.

Es,

Nowe ceny m ąki, chleba
3 pieczywa

W dniu 22 bm. odibyfc. śie w  
Wydziale Aprow izacji i) Hrcndflt. 
Wojewódzkiego urzędu w Kato­
wicach konferencja w • sprawia 
cen woli oorymkow ych nhoża. ma­
ki i pieczywa. na totón-ei obecni 
byli , rzedstawiici. le. Państwowi- 
? j  Zjednoczenia Przemy iłu Miyń 
skiego .,Społjrr \  PCH. Zw. c e ­
chów Plefemskich s €  Spćłdc. 
Sipoż,, piekarni mech. w Sosno­
wcu. Stów. Kupców Po-iiJkicii, 
Zrzeszenia Snó^^M ni Przem. 
Wę llowTgo. Samópoan. • Chłop 
=kiej Del. Kom. Spec, Partii Pol. 
1 Zw. Zaw.

Po otwarciu konierm eji posz­
czególni Drzedsi£aw.rt$ele omówili 
sytuację zbożową. W wyniku roz 
mów ma tem at cen hurtowych 
zboża eony te postanowiono utrzy 
mać w ramach no+owń giełdy. 
Nstąpmym tumnitem dfy^asii by­
ły cenv detaliczne makii i oieczy- 
wav w  wyniku której postanowić 
no i utworzyć suoóród zebranych 
komisję, któraby skalkulow ać i 
podała do zatwierdzenia Nai.ajl- 
nikowi Wydziału i *n> detaliczne 
mąifc i  pieczywa Wynikiem or&- 
cy komsii byk. ustalenie cen do­

talicjnycih na m -kę i nie czy wo, 
kti re t.-zm if jak  następuje: 1  I-g 
ducha żytniego (90 proc.) — 30 
"i, 1 bułr.-ziku >3zei nfi o wadze 
50 gr. — 5 zł. 1 kg chteba pszen­
nego i -  ,7 p zł. 1 kg mgiizi żytniej 
32 zł. 1 kg maki pszennej 34 zł. 

Powyższe ceny c-bowiąauja ^d 
dnia 25 >/m. na terenie -„łego 
wojewćndztwa ślad: o-dffubr iwskie- 
go.

Bilans dnałatn^bci UWzkiej 
delegatury Komisji 

Specjalnej
Delegatura łódzkiej Komisji 

Specjalnej w okresie swojej 
szesnastoi.iiesięcznej działalności 
osiągnęła d/ięki nomocy społe- 
ezei.-tw bardzo poważne suk­
cesy na odcinku tępienia szkodni 
ków gospodarczych i zwalczania 
wszelkiego rpdzaju n ad u ży ć- o- 
świadczył przewodniczący dele­
gatury ob. Madej na konferen­
cji prasowej.

kona.o n„rn»y w 159 p~oc. Reszta 
t j. około, 20  tysięcy, w ykcuiłs 
normy powyżej 190 proc.

W trzecim etapie wyścigu no­
tujemy już poważne osiągnięcia 
młodych rekordzistów, I  tak w 
Fabryoe Kabli 1 Drutu w Będzi­
nie, która w drugim etapie w kia 
syfikacji zespołowej grupy p»-ze- 
mysiu metalowego. zajęła drugie 
miejsce, uczestnicy ta/eolego eta­
pu Wyścigu stało podnoszą wy­
dajność pracy. Pracujący w w tl- 
oowini Sobieraj Marian, który w 
drugim etapi. za ją ł pierwsza miej 
sce w fabryce, a trzecie w mrupie 
swojego przemysłu, wykona* już 
w pierwszym miesiącu tszecjegę 
etapu 216 proc. normy,

W hucie „Florian” Ż00 nenęst- 
ników wykonało normę w 125 
proc. W hucie „Bankow ej” w 138 
proo. W hucie „Zygmunt” 140 
młodych, robotników warsztatów 
mechanicznych wykonało pian 
produkcji w 150 proc., przy czym 
Setnik Herbert wykoqa> normę 
w 188 proc. Jensis Karol w 186 
proc.,. Krzyż Jan  w 183 pro)., a  
Saonmara Gerard w 13« proc.

W narzęclziowni te j huity 136 
uczestników Wyścigu wykonuje 
normę w 140 proc.

W Spółce Przemysłu Lnianego 
fabryk, „Unia” w Bielsku, Anna 
Wrona osiągnęła już 262 proc. 
produkcji, wt bec 1 2 2  proc. w 
mprsednim etapie. Irena Jwrosz 
wykonała n c . tę  w 216 proo., a  
Marla Frydel 1 1?uge.,la Reżik w 
206 proe. (152 proo, w poprzednim
et-ple). W fab ry ce  Wyrobów 
Szklanych w Zawierciu, w war­
sztacie dmuchanym młodzi robot­
nicy wykonali przeciętną normę 
w 194 proc. Na kopalni „Pj.weł” 
w Chebziu m*odv górnik, Mżyk 
Alfons, wykona aormę w 1CI 
proc. (127 proc. w poprzedni,.. c- 
tapie), H w y k  Pietraniewioz w 
178 proc. (134 proc w poprzed­
nim etapie) i Henryk Jó i fcwłcs 
w 103 proc.

"Columnę nazwisk 1 cytr ™=iąg-

Lnczelny Dyrektor Ontrali Dostaw Drzewnych dla Przomysfu Węglowego 
odznaczony Krzykom Walecznych i dwukrotnie Zlfotym Krzyżem Zrsiagi
urodź. 1892 r., zmarł w dniu 20. kwietnia 1947 r.

W Zmarłym traci Przemysł Węglowy zasłużonego i odda­
nego pracownika, jednego z pierwszych w szeregach budo- 
W i i i c z y c h  Przemysłu Węglowego w Polsce odrodzonej.

, Centrainy Zarząd Przemysłu Węglowego
1llkr K d t a w l O P

niętycl, non. ciągnąć można by 
dalej.

jytodzieżc wy Wyścig Pracy nie 
jest li-lylko wyścigiem mięśni w 
przekraczaniu nc.im produkcyj­
nych. Jest on równocześnie wy­
ścigiem porarsurwośoi i dobrej 
organizacji pracy. Młodzi robot- 
n «  "praw ir-J- tutaj nwoje umie 
jętUóśęl.

-«ęsto bowiem osiągnięcie i 
wysokie przekroczenie m n n y  pro 
duikcji jest zupełnie niezależne od 
wyslikiu .fizycznego ramion czy 
m* śni, a  - zależne lest przede 
wszystkim od wysRkn umysłowe­
go, od punktualności, czystości 
miejsca pracy, dbałości © swoją 
..naszynę, która dochodzi niekiedy 
do ulepszenia jej.

Aie nie tylko energia i zapał-, 
ni« tylko wysiłek mi,-śni czy u- 
m ;słu  są czynniKan,! nieustanne­
go tinidu, z jakim  miodzdrż osią­
ga i p. zeikracza normy, pomaga­
ją c  w Hlbudowie Ojczyzny.

Czynnikiem' zasadniczy.n są tu 
przede wszystkim przm ti ny spo- 
łeesne, jakie dtkopaly s»s u na 
Po wyzwoleniu spod Jarzm,* 
oboe-o 1 rodzimego ?"z.vzmu.

Młodzi patrioci zdali swój egza­
min dojrzałości politycy-"ej, da­
jąc m. In. przer Wyścig Pracy 
wyraz unr,umienia tak doniosłych 
zadań jak szybka odbudowa kra 
ju, podniesienie poziomu żyd.. 
mas pracujących i przyśpieszenie 
pełnego dobrobytu narodu.

Na widowni naszego życiu spo­
łecznego. ukazują się nowi boha- 
t, rowie, młodzi, w ytiw ili I of ar 
nl w prący na swoich posterun­
kach — przy piecach hutniczych, 
w  podziemiach kopakii i prasy 
warsztatach. Je s t  to io w e  boha­
terstwa p^acy dla Ojczyzny,

Społeczeństwo z uwapą spoglą­
da na młodych robotników-pa- 
triotó

Przewodniczący KO ZZ, 
Witaszewskl, słusznie powie dala? 
w czasie wręczania nagród boha­
terem  Ii-g o  etapu Ivriod-ieżowe- 
go W yśoim F rac j w Łodzi:

„Jest^śm®’ spokojni o losy ru­
chu robotniczego, bo wiemy, że 
gdy nas s braknie, :astąpi nas 
godnie m*odzlfe?. Przed taką mło­
dzieżą chyli czoła cala klasa ro< 
botnlcza Polski Ludowej”.

ROPERi-' STANO

Z  ca ego kraju r .

i

W A RSZA W A
WARSZAWĘ UPIĘKSZĄ TT-SIĄCE 

DRiSEd'
Widział o, [rodniczy Narządu Miej 

sldego w ramach budżetu nadzwy­
czajnego na rok 1947 największą su­
mę przeznaczył na roboty o grodowe, 
7 rtyż zadrzewieria miasta nie zosta­
ło jeszcze uporządkowane po znisz­
czeniach wojennych.

W sezonie bieżącym projektuje się- 
du.-cdzenie około 8,000  drzew.

KLINIKA PSYCHIATRYCZNA 
W SZPITALU DZIECIĄTKA JEZU .3

Komisja Stołecznej Rady Narodo­
wej rozpatrywała sprawę przeniesie 
nia k’ liki psychiatrycznej Uniwer­
sytetu Warszawskiego z Tworek do 
Warszawy. Postanowiono, iż klinika 
powinna być umieszczona w drugim 
pawilonie szpitalu Dzieciątka Jezus. 
RANK HANDLOWY WRACA DO 

GMACHU PRZY UL. CZACKIEUO.
Centrala Banku Handlowego zo­

stania W ciągu roku bieżącego prze- 
nieslóna z Lodzi do Warszawy i 
mieścić się będzie w zabytkowym 
gmachu przy ulicy Csackiego,

ŁÓDŹ
■OGRZEB ZASLUZt KEGO D^/A- 
ŁAUZA PZZ ZAMOnrOWANEGO 

PRZEZ NIEMCÓW.
W LpdzI odbył się w dniu 20 bm. 

pogrzeb prezesa łódzkiego okręgu 
polskiego Związku Zachodniego śp. 
Bronisława Podrygalsklego, który w 
roku 1940 został zamordowany przez 
Niemców w obozie koncentracyjnyn 
w Oranienburgu .Na pogrzebie był 
obecny prezes Ząrządu Głównego 
PZZ, wicemarszałek sejmu ob. Wa­
cław Barcikowski. który w imieniu 
PZZ złożył wieniec na grobie śp. 
Bronisława Podrygalski« go.

PO ZN A*
60 TYSIĘC1 n *JE C I 

NA KOLONIACH LETNICH.
Komisja do spraw kuionll letnich 

Kuratorium Poznańskiego Okręgu 
Szkolnego przystąpiła do prac zwią­
zanych z ururhr-mieniom obozów i 
śro, .ków k Jloiidjnych, z których sko 

rzysta w bieżącym se tnie przeszło 
60 tys. dzieci. Obec de przeprowadza 
się wśród dzieci badania lekarskie. 
Uruchomiona specjalne kuray, na 
których będą szkoleni przodownicy 
kolonijni.

BYDGOSZCZ
KARA SMIEUCI DLA ZBkODNI- 

CZEJ NIEMKI.
Sąd Okręgowy w Bydgoszczy roz­

patrywał sprawę 27-letniej Niemki, 
Marty Leśniak, miezzkankf wsi Ła­
dna, ppw. bydgoskiego. Oskarżona 
w pierwszvcb dniach oKupacji wy­
dała w ręce władz niemieckich swe 
go męża, z pochodzenia Polaka

Leśniak zadenuncjowała również 
4 Polaków rolników ?. uowiatu byd­
goskiego, Na skutek tej denuncjacji, 
wszyscy zostali nieludzko pobici, a

następnie zamordowani. Sąd .ka.,*! 
Niemkę na karę śm iercis, pozbawi s- 
nie praw na _ąwsze,

Gl S ZIU H
PRZED REPATRIACJĄ NIEMCÓW,

Akcja repatriacji Niemców z V 
nu województwa o1 jtyńsklego zosta 
nte wznowioną w dni ich najbliż­
szych. Według ostatnich danych Ji- 
czba pozostałych Niemców, podle"! 
jących repatrlanjl  wynosi na teren, 7 
województwa olsztyńskiego około 
40,090 osób.

GDAŃSK
AMNESTIA W WOJSKOWYM SĄ­
DZIE IE.1 ON<?WYM W GDAŃSKU.

W związku z ustaws. amnest; i u. 
Woj sit iwy Sąd Rejonow” w Gdań­
sku zamienił dutychczas 5 wyroków 
śn ierci na karę 15 lat więzienia, 76 
aresztan.om zmnlujszono wymiar kr 
ry, las wypuszczono na wolność, wo 
bec zaś 86  osób postępowanie dowo­
dowe zostało całkowicie umorzono.

U7injwl?ka »*Qlnośląskio
CIFPLICE ZDRÓJ: Nałgorętsze 

wody Dolnego Ś j ,ska 44 kopni. 
Reumatyzm — artretyzm.

CZERŃIA.WA ZDRCJ: Szczawy
ziemno -  żelrzlste, borowina, reu­
matyzm, choroby krwi, kob ece.

DUSZNIKI ZDROJr Szczawy al­
kaliczne, ziemno -  żelaziste, boro­

w ina. Choroby serca i naczyń 
krwionośnych, niedokrwistość, eh o 
roby kobiece.

KUDOWĄ ZDRÓJ: Szczawy żela 
z.si,-arsenowe. Choroby Br Pędo­
wa, choroby serca i naczyń, nledo 
krwliti-ść,

LĄDEK ZD RdJ: Radoczynne cle 
pitce siarkowe, artretyrm, rruma- 
tyzm, stany pourazowe, choroby 
skóry, zatrucia metalar. i, objawy 
prz' dwczes°^go starzenia się.

PÓLANiCA ZDRÓJ: Szcziwy że 
laziste i ziemno -  żelrziste. Choro­
by seroą i naczvń, nerwobólu,

PRZERZECZYN ZDROż: Wody
slarkoyre z zawartością żelaza, reu 
matyzm, schorzenia nerwów. I 
SOLICE ZDRÓJ: Szczawy alkallcz 
ne 1 ziemno -  alkaliczne. Nieiyty 
górnych dróg odd ichowyi :h, itme 
schorzenia nerek i drć? moczo­
wych.

ŚWIERADÓW ZDRÓJ: Rsdoczyn 
ne szczawy żelislste, borowina. 
N.edokrw.s.ość, choroby krwi, reu 
matyzm, artretyzm, echorzenia ner 
wów, zaburzenia Er-iszoiów o we­
ty lętrznym wydzielaniu, chorcby 
kobiece, objawy przedwczesne ro 
starzenia się.

JTACJ-E KLIMATYCZNE: B IB- 
RUTO WICE. KARPACZ, OBOR­
NIKI Śl ą s k i e , s o k c ł o v ; s i : o,
SZKLARSKA PORĘBA, WYSOKA 
ŁĄKA.

Leczenie klimatyczne, sporty let 
nie zimowe, turykyka.

Należy usprawnić rozdział
nawozów sztucznych

Sprawa sztacspydi nawozów 
jest b. poważnym zagadmionic-m 
nie tylko di1 a rolnictwa, lecz tak­
że dla zapewnienia cułomu k ra j o 
•yi dostatecznej ilości zboża o- 
raz innych płodów rolnych.

B rak  oborniku wzmógł zaro- 
trzeboWame na nawozy sztuczne, 
k tó ry h  nifidostiteczną jeszcze 
produkcję krajową aaupehiia; ny 
imporioin.

F tW .a  logika wskazuje, że go­

spodarka sika-omnymj zasobami 
każdego cennego produktu mus. 
być racjonalna.

Główcie dotyczy to sprawiedli­
wego rcz teiał 1.

Z  terenu dochodzią g?osy, że 
rozdział, a raczej -uprze Jaż sztu­
cznych nawozó-y odbiega od te j 
kardynalnej zajady.

Centralnym ot sanem rozdziel- 
czy„j dla- sztucznych nawozów 
jest „Spaleni". Nawozy są rozpro

przełożył: Leopold Lewin

Trzeba wiedzieć —  powiedział Demiar ostro. I prze- 
■"duwać pytania.
ydało mi się, że moja obecność jest 'byteczna, Od- 

ern więc do sztabu. Było mi trochę przykro. Ciałkiem 
i lo z ikończyłein solidny referat o sytuacji niemiec- 

tyłów. Na trzydziestu s" ’ ‘ ' ■  !
asi^ Wojciechowicza
w. Na trzydziestu stronach tekstu, przepisąnego 

na maszynie, zamieściłem  
*6̂  0 garnizonach co najmniej czterech obwodów, o ru- 

^n âch kolejowych i zawartości bagażu, charakte- 
^  li ° ^ 0 0̂ pięćdziesięciu niemieckich osobistości, a na- 
 ̂f0ij ^ o w e powiedzonka i pieśni c wojnie... ,,To prawda, 

"'ą Polityce Niemców nie było tam, zdaje się, ani sło- 
0oter.uny^ a êm sobie. —  A co zresztą, czy ja  agronom czy 

^ h n ik , do licha?"
Y.2.§órza droptał ao uztabu Kowpak.

.̂ ■óż ty, Wjerszyhora? Ha? O polityce rolnej? Ot i po- 
^  Ha was, inteligencjii-a-a!

c2e ^ ,c o , co inteligencja? 'Diabli wiedzą, co kogoś mm
* j^sinteresujel J a  nie biuro informacyjne!
^ c 2a^ le kogoś tam, a... Rozumiesn? — i stary podniósł

ł f W  P ^ ec ku aosnom. 
jego nie rozumiałem.

* ^  r któż to taki? Mówcie do rzeczy, 
pytałeś wczoraj radiogram? Cenny ładunek. Rozu-

Zaczynałem coś niecoś rozumieć.
^  No, któż to taki?
Howpal^: zrobił tajemniczą minę.
— A jak się zwracać, jak r.azywać?
—  Mów tak: towarzyszu Demianie... i kropka. \ o po­

lityce rolnej żeby wszystkie wiadomości były. Rozumiesz?
—  A  o religii nie trzeba? A ibo  o pędzeniu samogonu, 

na przykład? —• zapytałem zjadliwie.
Stary wziął to na serio.
- -  N-nie trzeba. Chociaż... mech wszystko ledzie pod 

ręką. Na wszelki wypadek.
Zakonspirować „cennego ładunku" w oddziale, oczy­

wiście, się nie udało. Sami zresztą przyoyli towarzysze, 
oswoiwszy się nieco, zrzucili ze swych twarzy tajemniczy 
wyraz, i ju*. nad wieczór w całym oddziale wiedziano, że 
przylecieli do nas czołowi przedstawiciele Centralnego Ko­
mitetu Partii Bolszewików Ukrainy.

—  A który tu będzie Chruszczów? —  pytał dziad Wie- 
łas wieczorem sztabowej kucharki, cioci Ficni, ale zaraz 
oddalił się, zgromiony jej surowym spojrzeniem.

Mimo węzystko postanowiliśmy zbytnio nie rozgłaszać, 
że v- naszym oddziale znajdują się tak wysoko postawione 
osobistości.) Rudniew pomówił na ten tem at z kierowni­
kami politycznymi i partyjnymi. Wyjaśnił, że wśród przy­
byłych Chruszczowi nie ma, a na czele grany stoi jeden 
z sekretarzy C. K. K. P, (b) U. *)

B $  przecież taki zwyczaj —  nie pytać się dowództwa, 
dokąd i po co idziemy. „Kto przyjechał z Wtelkiej Ziemi? 
Komu to było potrzebne, ten przyjechał. A jak zwracać 
się? Tak oto: towarzyszu Demianie, towarzyszu Sorgieju, 
towarzyszu...".

Tych wyjaśnień starczyło, żeby narajutrz życie nasre- 
go obozu potoezyło się normalnym trybem pracowitego 
mrowiska. Tylko wnikliwe oczy towsrsysza Demi&na

•) Ceni 
u kramy,

"y Komitet Komunistycznej Pcrtii (bolszewików;

wszystko badały, wszyatko starał? się zapamiętać. Od cza­
su do czasu odchodził w bok na polanę alba na leśną ścież­
kę i założywszy ręce za pasek spodni, chodził tam  i z po­
wrotem, nad czymś tam w skupieniu medytują . odcho­
dził do Rudniewa, o coś pytał i znowu rozmyślał. Ludzie 
jego grupy, Sergicj Kużnięcow i Czepurnoj, także zajmo­
wali się swoimi sprawami.

Nie mogę powiedzieć, abyśmy byli spokojni. Przecież 
to partia kontrolowała nas i przygotowywała dla nas nowe 
zadania.

Trzeciego dniu towarzysz Demian, spotkawszy mnie na 
polance, spytał z uśmiechem:

—  No, jak tam z materiałem o rolnictwie?
—  Postaram  śig...
—  A co u was jeszcze nowego?
Podałem ostatni komunikiit.
Przeczytał.
—  Czy próbowaliście to zbiorać systematycznie, uogól­

niać?
Wspomniałem c moim referacie. Pogrzebawszy w tor­

bie polowej, podałem mu trzydzieści stron maszynopisu.
- i -  Oho... to wam zabiorę. Zabiorę, zabiorę —  i odszedł, 

uśrmechając się i zacierając ręce.
Po pół godzinie, w racając konno z głównego wywiadu, 

ujrzałem Dcmiena. Siedział na pniu. trzymał na kolanach 
mój referat. Czytał go widocznie oo raz drugi, podkre­
ślając niektóre miejsca ołówkiem.

—  Słuchajcie, podpułkowniku...
Zatrzymałem konia.
—  To właśnie to, co mi jest potrzebne tylko by jesz- 

czn trochę świeżych danych...
Sprawozdanie było ża ubiegły miesiąc i dotyczyło ob­

szernego terenu kil™  obwodow.
—  To dobre informacje, tylko nie zmierzają do celu 

A teraz trzeba bv zbadać Kijów, Dniepr. Pomówię z do 
wództ wem, a w- mc*aśen» za*: mówcie się i podaj ci' 
swoje wnioski.

IC. d. n.T

\»?jdzane irzę® sr^łjfcietoię rol­
niczo hanclową (powiat), oddzia­
ły powiatowe „Społem", ap^f- 
dzielnie spożywcze „Społem" w 
gminaieh ocaz gminne spółdziel­
nie Saitrnipomuc/ Chłaiisiiiaj,

Już ten schemat wskazuje wie- 
lotor łwość a,paratu rozdzielczego, 
i brak koordynacji metod aame- 
ąo rozdziału 

Sprzedażi ...iwozSw sztuoznycli 
winny zajmować Mę upóldzielnie 
typowo ludni' vs tj- gminne upół- 
cteielnłe r,'»mopomcc- Chłopskiej 
a nie konsumy wiejskie, których 
zaLaniem jest sprzi 1»i cukru, 
mydła, nafty i galanterii. Do .®J 
sprawy należy wrócić w okresie 
mu5 »j gorączkowej pracy, aniżeli . 
obecnie. Choat; natomiast o zmia 
ne wadliwej praktyki sprzedaży 
nawozów t>ztu mych. ipołl n”. 
j-k o  główny d-sponent dostar­
cza nawozy spółdzielniom, posia­
li ącym sc t„wkę, , .mijając spół­
dzielnie Samopomocy Ohłop-kiej, 
który Ju ,»dan ‘ m it um rillw lj 
nie nabycia nawozów takie tym 
rolnikom, którzy gotówki nie po. 
afad~1ą i chcą (korzysta* z  przy- ‘ 
z* wy U na ten cel kredytów.

ZJarz&ją ii< już wypadki, npi. 
w powBcie. strz^lickim, że samo 
żniejai rolnicy wykuipiliłjnawozy 
za gotówkę, a mnie.' zamożni u- 
biepąjący się o kredyt, nawozów 
o.i zymać nie mogą,

W ten sposób tkcjd kredytowa 
nie bęizie mogła być zwyu*orzy- 
stana, z krzywdy os.dników i ról 
nikówr najbardlziej pomocy w y­
magających.

Cierpią na tym nie tylko łnite- 
resy rolników, ale także i zdro­
wa zasady spÓK.ziieLczioścl. Pu f  
rozc’zif le nawozów należy u- 
względnić słuszne żądania Samo­
pomocy Chłopikiej,

Spraw i i wozów setucrnych 
była przedmiotem intamel cjl 
poselskiej, jUco ^gadnienie r>  
spodarcze pierwsnoi-zędnej wagiL 

Sp:s ta jest nadal piekącą i 
f-inna znaleźć właściwe rozwią­
zanie !

1 Bs.'
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S i ó i b u j e m y  m ( h

Kto z nas nie chciałby przy 
mniejszym wysiiku fizycznym 
czy umysłowym pracować spraw 
niej i w ydajniej? Przecież stale 
narzekamy, że robota je s t  zła, 
d"żo się napracujem y a wyniki 
są nikłe.

Usprawnić prace i  poprawić je j  
warunki możemy sami.

Zastanówmy się, co i  ja k  mo­
żna by zmienić, by przy ła tw iej­
szej pracy osiągnąć w.ąksze wy­
niki.

Nie traćm y czasu na szukanie 
t. zw. w ielkich pomysłów wy - 
nalazczych. Pam iętajm y, że n a j­
częściej nadmiar pracy jestp rzy - 
cTyną braku drobnych uspraw­
nień. Winno to  być dla nas za­
chętą w poszukiwaniu coraz to  
nowych pomysłów.

Spisane pomysły wrzucajmy do 
„Skrzynki p' imysłów” lub zgła­
szajm y je  komisarzowi oszczę­
dnościowemu ".albo Kom isji U- 
sprawnień.

Po rozpatrzeniu pomysłów 
przez Kom isje Usprawnień, ko­
rzystne projekty zosł suą nagro­
dzone zależnie od tego, ile dzię­
ki danemu ’ pomysłowi nożna 
będzie w  raku zaoszczędzić pra­
cy.

Czy wiecie że wielu pracowni­
ków przemysłu węglowego otrzy 
mało za pomysły premie do 50 
tys. zł.? A można zarobić wielo­
krotnie w ięcej. Dowodzi to tego, 
że na p ro jtk tacn  oszczędności, 
ulepszeń czy wynalazkach mo­
żna wcale dobrze dodatkowo za­
robić.

Zastanówmy się nad poniższymi 
pytaniami:

JA K IE  SĄ  MOŻLIW E UDOSKO- 
NA uENIA W  DZIEDZIN IE TECH ­

N ICZN EJ
Inicjatyw a może mieć na celu:
Udoskonalenie w robotach gór­

niczych, wynalazki i, udoskona­
lenie w  maszynach i urządze­
niach, stosowanych w górni­
ctwie, udoskonalenie w proce­
sach wzbogacenia wydobycia 
węgla, udoskonalenie w pro­
cesach chemicznej przeróbki wę­

gla, udoskonalenie w dziedzinie 
miernictwa, podniesienie produk­
cji, pi jeprowaazenie koniecznych 
napraw itp.

W D ZIEDZIN IE O RGANIZACJI 
PRACY

W jak ich  zakładach i działać.., 
ne podstawie jakich uspraw­
nień i jakich wzoró«v można 
ułatwić pracę? Jak ie  książki,

prowadzone dotychczas odrębnie, 
można scalić i sprowadzić w 
ich m iejsce jedną książkę lub 
kartotekę? Jak ie  prace należy 
przenieść na drugą. połowę mie­
siąca lub przyspieszyć je , by 
spełnianie czynności w poszcze­
gólny ch biurach było równomier­
nie rozdzielane na cały mies.ąc. 
Jak ie  prace, powodują nadgodzi­
ny z powodu niedogodnych te r­

minów? Jak ie  m ateriały z ze­
wnątrz przychodzą zbyt póżnc i 
w  jakim  stopniu utrudnia to 
pracę? Ja k ie  książki, czy wyka­
zy należy uzgodnić pomiędzy po­
szczególnymi działami, by były 
prowadzone jednolicie i jak ie  to 
p.^yi.iesje .korzyści w, pracy: J a ­
kie m anipulacje wewnętrzne w 
zakładzie, a  jak ie  ze Zjednocze­
niami 7zy C. Z P  W. powodują

Z ł u  '.o p r o d u k o w a n e
przez polski przemysł' chemiczny

(łi. z.) Centralny Zarząd Prze­
mysłu Chemicznego zorganizował 
na początku bież. roku stałe z!az\ 
dy kwartalne dyrektorów zjedno­
czeń i  przebudówek w miejsce 
dotychczasowych dorywczych i 
nieregularnych zebrań. Materiał 
do takiej konferencji stanowią 
sprawozdania z fabryk i  zakła­
dów. Na podstawie tych rapor­
tów wy dział ekonomiczny CZPCH 
opracowuje referat który "jest dy­
skutowany i na podstawie które­
go wysuwa się wnioski. Pierwszy

zjazd tego rodzaju odbył się na 
początku bież. m. w Gliwicach 
w delegaturze CZPCli i omówiono 
na nim wszystkie zagadnienia 
i  trudności w pracy, widziane z 
perspektywy minionego kwartału.

Na pierwszy plan obrad wysu­
nięta została produkcja i związa-- 
ąe  z tyrr. zagadnienie surowców 
i inwestycji. Plan produkcji wy­
konany został z niewielką nad­
wyżką, a kredyty inwestycyjna 
uruchomiono w przybliżeniu w 
70 proc. Najenergiczniej inwesto-

Robotnicy huty >>Zygmunt«
o Ziemiach Zachodnich

Staraniem  Kom itetu Obywa­
telskiego odbył się w dn .„ 14 bm. 
wielki wiec załogowy w hucie 
„Zygmunt ’ w Łagiewnikach z 
okazji „Tygodnia Ziem Zachod­
nich”. Treśc.w y referat na te ­
m at znaczenia Ziem Zachodnich 
dla Polski wygłosił tow. inż. S ta ­
szek ■ po czym licznie zgroma­
dzona załoga powzięła następu­
jącą  rezolucję:

,.My, prac >wnicy huty „Zyg-

Noiua placówka oświatowa 
w Piekarach Śląskich

W  Piekarach Śląskich zorgani­
zowano m iejski oddział Towarzy­
stwa uniw ersytetu Robotniczego. 
W programie działania uwzględ­
niono potrzeby szerokich rzesz 
młodzieży pozaszkolnej, chcącej 
dokształcać się oraz inteligencji 
p racu jącej. Wiele z tych osób nie 
je s t niejednokrotnie w stanie 
zaopatrzyć się w  tanią a dpbrą 
książkę, z drugiej strony oddalo­
n e od ważniejszych centrów kul­
turalnych, ze względu na trud­

ności koimfhikacyjne nie mogą 
brać *y wszego i czynniejszego u- 
działu w życir kulti irzlnym. L u­
kę tę wypełni m iejski oddział 
TU R-u.

Do Zarządu Oddziału weszli: 
prof. Frania Waldemar, Wanot 
Alfons, dyr. Olszyński „ jlia h , 
nacz.. Górny Alfons, burmistrz 
Kołodziejczyk Fr„ przew. Pow. 
Rady Zw. Zaw. Kolenda Jan , ob. 
Nowak Gerard, kier. szk. Wiśniew

mu—i  w  liczbie 3.000, zgroma­
dzani na wiecu załogowym 
w dniu 14-tym kwietnia b. r. 
zorganizowanym przez Polski 
Związek Zachodni s  okazji 
„Tygodnia Ziem Zachodnich", 
stwierdzamy że Ziemie Zachod­
nie przywrócone ralk 1 krw ią 
naszego żołnierza są nieodłączną 
częścią naszego Państw a i po­
zostaną na zawi..-' * polskimi.

Dołożymy wszelkich starań i 
pracy, by Zirm ie Zachodnie by­
ły w ja k  najkrótszym  czasie 
całkowicie zag jspoda raw^-ie 1 

wciągnięte w całość juu.zuko ży­
cia {.os^odarcze-ro i politycznego.

Stoimy twardo przr polityce 
naszego R ządr i zdecydowanie 
odpowiadamy na próby miesza­
nia się w wewnętrzne nr -ze 
sprawy. Nasza wszechsłowi: ,u- 
ska przyjaźń która zdała egza­
min w minionej wojnie zapewni 
nam r/rzym ar;e Ziem Zachod­
nich i spokojna przyszłość”.

Wiec został zakończony od­
śpiewaniem Roty.

wa-ny będzie przemysł, opierający 
się na surowcach krajowych 
(koksochemiczny —  węgiel, n ie, 
organiczny, grupa sudcwa — sól 
kamienna, grupa azotowa — po­
wietrze). Jeśli chodzi o surowce 
i i  iportowane, to największą bo­
lączką jest kwaś siarkowy oiraz 
•łuszczę. Trudności importowe u- 
legną poprawie, w związku z 
przejściem handlu do Mlnister- 
"itwa Przemyślu.

Warto zaznaczyć, że przemysł 
cheiriczny mimo ciężkich warun­
ków otworzył uh. r. ponad 30 no­
wych zakładów oroz wyproduko- 
waJ o i .  80 -owych produktów, 
w czym je s t jeden doniosły wy­
nalazek —  produkcja jteriału 
wybuchowego bez gliceryny^ —  
Jakże dzięki przemysłowi che­
micznemu Skarb Państwa dostaje 
ok. 8  kg złoia miesięcznie, otrzy­
mywanego z rud przy produkcji 
arse iu.

stratę ozar,u i jak femu zaradzić? 
Jak ie  prace zbiegają się pod ko­
niec roku i powodują nadmiar 
czynności? Jak ie  z tych prac 
można przesunąć na inne term i­
ny lub uprościć? Jak ie  zmiany 
spowodują usprawnienie pracy 
w  biurach zarobkowych? Ja k i"  
są konieczne zarządzenia doty­
czące transportu? Gdzie dotych­
czas nie ..auważono roz.zutności 
i nieporządków itp.?

W  DZIEDZIN IE ZAGADNIEŃ 
SOCJALNYCH

Ja k ie  są konieczne zarządze­
nia, czy usprawnienia w  zakre­
sie bezpieczeństwa pracy czy 
ochrony i  kontroli wejściu na te ­
ren zakładu? Jak ie  w zakresie 
spraw zdrowotnych, kultural­
nych itp.?

SV wypadku trudności w opra­
cowaniu projektu, zwraca jc ie  sic 
z całym zaufaniem o pomoc do 
swego kierownika, do komisarza 
oszczędnościowego lub' do któ' 
regokolwusK z członków Kom isji 
Usprawnień.

Podawajcie również projekty 
oparie na Waszych doświadcze­
niach w prary zagranicą. (M)

n'a Fundusz Odbudowy

SPORT
3 -JSaja „D zitń  PZPN

li

WARSZAWA. Dzień 3-go Maja 
jest dniem PZPN-u, W dniu tym 
nastąpi szereg, spotkań międzyokrę 
gowych przy czyn wszystkie kluby 
obowiązuje zakaz g.er mistr-ow 
skich i towarzyskich.

Ustalony przez PZPN terminarz 
przewiduje następujące spotkania 
drużyn reprezentacyjnych:

W Warszawie: PZPN — renr. So 
"ii.

W Ł 'ś z i: Łódź — Warszawa;
W Krakowie: Cracovia — Wisła;
Katowice: Śląsk Górny — Śląsk 

Opolski;
Rybnik' Chorzów — Hypnik;
Bielsko' Katowice — Bielsko;
Przemyśl: Rzeszói- — Przemyśl;
. oznań: Wartb. — Kolejowy KS; 
zcz-cin: Poznań II — Szczecin;

Częstochowa: Kielce -  Często­
chowa:

Bydgoszcz: Gdańsk — Pomorze;
Lu" lin: Radom — Lublin;

(st) Podczas zbiórek ulicznych, 
zorganizowanych na terenie po­
w iatu będzińskiego, zebrana na 
Fundusz Odbudowy Szkół w wo 
jewództwie śl.-dąbrowskim lumę 
65.951 zł.

S w fę l®  P r u y  n a  Ś lą sk u
obchodzone będzie "irrzyście

Tegoroczne Święto Pracy, jak ie  
obchodzić będzie całe społeczeń­
stwo polskie, będzie świętem 
prawdziwej radości i wesela. W 
Tarnowskich Górach y o w siał K o­
m itet Obchodu Św ięta 1-szo m a­
jowego w skład którego, weszli 
przedstawiciele urzędów, partii 
politycznych, organizacji młodzie­
żowych, wojska i szkolnictwa, 
spośród których wybrano komi­
tet wykonawczy, a następnie u- 
chwalono program u. ■oczystcści: 
30 bm. godz. 18.30 capstrzyk, 
19.30 — akademia. 1. V. godz S 
pobudka, 11.30 — składanie wień­
ców przy pomniku „Wyzwolenia” 
defilada, wspólny obiad, po po­
łudniu imprezy sportowe.

Miejscowości Piekary £l„ Ra­

dzie- ków, Brzeziny § 1., wraz z 
prz “należnymi miejscowościami
oigEndzują pekłobne uroczystości 
lokalne, w ysyłając oprócz tego 
delegacje do Tam o"'sM ch Gór 
D elegacje miejscowości Strzyb- 
ni sa, Rybna, Opatowice, N akla- 
Rep ty, Stare Tc raow ice, Bobrow­
niki, Sucha Góra, Piekary Rud­
ne, Świerklaniec, Orzech, Mia­
steczko s okolicą, wezmą udział 
masowy w Tam . Górach w stro­
jach regionalnych i  z banderie-, 
mi konnymi.

PrzypoiLiina się stpołe teństy. u 
m iasta i  powiatu T ara. Gór o 
o udekorowaniu domów flagami 
państwowymi, a okien mieszkal­
nych i wystawowych portreta­
mi dostojników Państwa. (JK )

TEATW*
PAŃSTWOWY TEATł. ŚLĄSKI
IM. STAN WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH
Dziś, w środę, dnie 23 kwietnia br. 

na DUŻEJ SCENIE Teatru Śląskie­
go świetna komedia L. H. Morstina 
, Tan.ec księżniczki”. Reżyseria Bro 
nisława Dąbro wskiegu Dekoracje 
Wiesława Maltojnika. Początek o 
godz. 19,30.
N t  M AŁEJ SCENIE TEATRU §L.

V, środę, dnia 23 kwietnia bi o 
godz. 20-tej komedia A. Cwojdziń­
skiego pt. „Temperamenty” w reży­
serii Władysława Krzemińskiego. 
Dekoracje Stanisława Tenerowit-d. 
NA DUŻEJ SCENIE TEATRU §L. 
dobiegają -tońca próby sztuki Kry­
styny Grzybowskiej pt. SIOSTRY”. 
Sztuka obrazuje walkę ludu lcrakow 
skiego z okupantem niemiecko -  au­
striackim w okresie powstania „ Dem 
bowskiego” i ma głębokie pomoże 
społeczno -  patriotyczni. Reżyseruje 
Tadeusz Surowa, oprawę dekoracyj 
ną skonstruował 3tr nislaw Tenero-. 
wicz. Pieczołowicie dobraną oprawę 
aktorską stanowią — Antonina Gó­
recka, Janina Morska, Zofia Patryn, 
Gielni iwski Mieczysław, Połoński 
Piotr, Smiałowski Igor i Jureczek 
.Połoński.

1 FILH&RMOI III
W najbliższy piątek, tj„ dnia 25-go 

kwietnia br. o godz. 19-tej odbędzie 
się kolejny koncert symfoniczny.

Solistą będzie znany już naszej 
publiczności skrzypek - wirtuoz Fry 
deryk Sadowski, który z towarzysze 
niem orkiestry wykona koncert Pa­
ganiniego.

Orkiestrę Państwowej Filharmonii 
poprowadzi Witold Krzemieński.

Olsztyn: Warszawa K jjf 
Białymstoku: Warszawa

Białystok. ' p
W Sosnowcu: Śląsk Dolny 

głębie;
W Tarnowie: Tarnów ~

II; . ‘ S t ^  lNowy Targ: Podhale —
III. <

Siedlcach: Łódź II  — ®- ,

łl  sohote, dnia 26 W * 
p o c zą te k  zapaśniczy® 

m is trzo s tw  Po ls ki ..
cii

Katowice. Jak już swego 
formowaliśmy w Janowie 
odbędą się w dniach od 25 <■ 
tegoroczne mistrzostwa Polski 
w zapasach. „do

M;strzostwa powierzone ^Lsld6, 
przeprowadzenia Okręgowi *  0sl? 
mu — ten zaś ze swej strony ^ gi­
nowi! przekazać o rg a n iz a c je :8 

strzośtw najsilniejszemu zai:ac|is * 
mu zespołowi w Polsce "  
Mysłowic. ,  |ji>

Do mistrzostw każdy Okr^’ .^  
prawo wystawić po 2 zawo® 
w każdej wadze. ■

Dla klubu, który zdobĘclzi1' .*■ 
większą ilość plinktów przez*1' 
została wartóściows nagroda

I

&

t iDotychcza*- zgłoszenie nadei 
Okręg Pomorski, zgłaszając a 
Zryw 12 zawodników i z gt< 
Pomorzanina Toruń 4 zawodn1

R A D I O
OGOLNOPOLSFI y  

PROGRAM POLSKIEGO fi 
na środę, dnia 23 kwietnia 1 j, 

6,00 Sygnał. 6,05 Dziennik 
ny.16,3.0 Muzyk? poranna. ?.Ia, 
domości poranne oraz pr?egl9 p  
sy stołecznej. 7,40 Muzyka. 8,3 -j 
formacje ogólnopolskie. 8,40 S ^  
ka PCK, 8,50 Koncert życzeń' ^  
Koncert reklamowy. 10;00 ^  ■
Przerwa. 14,00 Audycje Infof1*1 

ne. 14,30 Muzyka z płyt. 14,40 A $  
cja dla dzieci. 15,00 Pogadank 
dzieci starszych pt. „Co kraj ^1 
czaj”. 15,15 Pieśni Piotra CzaJr^ 
skiego. 15,35 Beethoyen — kW 
16,00 Dzienni! popołudniowy- „c? 
Kghcbrt popularny 16,55 
dla nJjdzieży 17,10 Przy glG”

2 0 '
■d*?

K I N A
Katowice: Casino — Maria Luiza; 

Rialto — Ostatnia szansa; Słońce, — 
Wyspa skarbów; Światowid - -  Zuch 
dziewczyna; Union — Elvira Madi- 
gan; Zorza — Skandal; ..Apollo — 
A imię ich milion,

Chorzów: Apollo —Zeznania szpie 
ga, Colossoum — Zakazane piosenki, 
Delta — Tyran, Polonia — Zeznania 
szpiega, Śląskie — Cztery serca.

17.15 Skrzynka techniczna. 1? 
citr.l skrzypcowi. 17,45 
poetycki 18,00 Koncert. 18,30 o1 

przy głośniku. 18,55 Karol 
nowski — Pieśni Kurpiowskie- jjj* 
Z zagadnień świata pracy- 
Wiadomości sportowe. 19,25 
muzyki .olskięj. 19,47 Radiowy ^ 
pszczelarski. 20,00 Dziennik 'vll,cj9 
ny 2C20 Aktualia. 20,30 
chup.nowska. 21,00 Nowe ks Vjjjl'
21.15 Koncert. 21,45 Radiowy ^  
wersytet Ludowy. 22,00
prozy „popioły" Stefana Zerort1̂ ' 
go. 22,15 Koncert. 23,00 Ostatniej*J 

nności dziennika radiowego- 
Muzyka taneczna. 24,00 ZakońeZ, 
programu.
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Od Administracji
Z okazji święta robotnicz-go 1 MAJA 
„Trybuna Robotnicza” wyd?

W z wiązko z powyżs-.yi. ' -wtadamla 
sie iż ogłoszenia do tegoż numeru 
przyjmie Dział Ogłoszeń KATG VICE. 
UL. MI Cl IEWTCZA 9, tel. 3 6 1 -0 6  oraz 

31 wszystkie U Idzlaly 1 Kioski „Trybuny 
EJ Robotniczej”
EH d o  d n ia  3 0 . k w i e t n i a  1 9 4 7  r .  g o d z . 1 2
'] Administracia
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Zarząd Miasta Tarnowskich Gó~ 
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wybudowanie

budynku micszkalno-bandlowego w 
stanic surow yir vr Tarnowskich G ó ­
rach, Rynek 6.

Termin otwarcia ofert wyznaczony na dzień 
12. 5. 1947 r. o godz. 11-tęj.

Kosztorysy ślepe i wszelkie dane dotyczące 
warunków przeta ■sowych- i wykonania robót mo­
żna otrzymać w uokolu nr. 20 T  gmach"  Zarzadu 
Miasta. • fPAPi 1395kr

nowo odbudowującym się 3-piętr. 
idynku w n* jlepszym centruiu miasta 

B i e l s k a  Jest do vyna|eciii:
jOKAL HANDLOWY (galanteria papierniczal 
esięgamia, wraz z mieszkaniem 4-pokoiowym 
comfortem.
L.OKAL HANuLO”.VY (perfumerial lub aote a. 
itawy. wraz z mieszkaniem 4-nokoiowvm kom- 
uOKaL HANDLOWY narożi... Tekstylia 2 J ^ -  
itawy. wraz mieszkaniem 4 -pokoiowym som- 
Eortem.
LOKAL HANDLOWY Hurtownia Win i Wódek, 
lobszerne piwnice) wraz z mieszkaniem 4 -D O k o io -  

wym ,’tomfortem.
LOKAL HANDLOWY H u r t o w n l a - T e k s t y l i a  (3 
ubikacje).
LOKALE AMBULATORIUM LEK aR SK IE na 1 
piętrze. 1
LOKALE AMBULATORIUM DENTYSTYCZNE 
na 1 pletrze.

"“CALE KAI1’ CELA. :IE ADWOKACKIE na 1 
piętrzę. . . .
LOKALE BIURA HajnOLOWE (Techniczne) na 
I  piętrze
Ł,Or  ALE PRZEMYSŁOWE, palarnia kawy zbo­
żowej wraz z aparatura.
ARUNKI NAJMU:
3 -letni czynsz, płatny przy ipisaniu umowy. 
Przedmiot najmu do obiec,a ad 1 Upca 19' J r- 
Oferty, prosimy 1 icrowaó do PolsI lej Agencji 
rasowej. BIELSKO UL. BAK.LIC M O J  p. J  
»OWAŻN5”, (PAP)1377kr

i;gtoszeflie
OKRĘGOWA KOM ISJA ZW IĄZKÓW  

ZAWODOWYCH W KATOWICACH —  
Wydz. W. F . i Sportu zawiadamia wszyst­
kie kluby sportowe przy zakładach pracy, 
żc rejestracja tych klubów odbywać się 
będzie w dniach
od 25 kwietnia 1947 r., do 10 m aja 1947 r. 
w terminie tym prezesi klubów sporto­
wych winni stawić się osobiście z wszelki­
mi danymi o klubach w Okręgowej Kom i­
sji Związków Zawodowych w Katowicach  
Wydz. W. F . i Sportu, 1221.

HUTA ..KATARZYNA" W SOSNOWCU
zatrudni od zaraz

3 ciekuomonlerów
do Instalacji świetlnych

2 J Ślusarzy kotuirnkryjnych
3 said!ariG!$zy

do Ambulat. Hutniczego. t386kr
Zgłoszenia Drzyimuie Wydz. Personalny Hu»y

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLA 
BRUNATNEGO W Ż A R A C H  

DOLNY SLASK■ " l
00 s z n k u J-e :

3 uzdolnione, rutguowane

MASZYNISTKI
W-.nagrodzenie do omówienia.

Podania należy "'nosić do Dyrekcji 
Ziednot senia Przemyśla Wcela Brunatnego 
— Biuro Personalne. ŻARY. kolo Żegani: 
Dolnv Slask. 1391.

ZaRZĄD ODBUDOWY KOLEI 
PAŃSTWOWYCH W KATO WIŁACH

"'głasz?

nieograniczony
na wykonanie

rozbiórek oni' mostowych mostu przez rz. 
Nowa Odrc pod Raciborzem w km. 29.862 li­
nii Nędza — Racibórz.

Załączniki oiertowe za zwroten, kosztów włas­
nych Ol az wszelkie informacje "ozna otrzymać 
i plany obejrzei w Wydziale Technii „n n  Zarzadu 
Odbudowy K. P. w Katowicach, ii. 3-go Maja 7.

Oferty - w podwójnych zalakowanych kopertach 
z napisem: „Oferta do przetargu nieograniczonego 
Nr. 26 na wvkcj)ar?e rozbiórek opór mostowych 

ostu irzez rzekę Nowa Odrc pod Raciborzem W 
km 9.8PŁ linii Nędza — Racibórz” należy składać 
do skrzynki ofertowej, umieszczonej w Budynku 
Zarzadu Odbudowy w Katowicach ul. 3-go Ma­
ja  7. II. p. do dnia 5. V. 1917 godz. 10-ta.

Otwarcie ofert o Ib dzie sie tego samego 3n!a 
to jts t  w poniedziałek godz. 10,30 w biurze Z. O.

Oferent zobowiązany Jest złożyć wautum W wy 
sokości l'/i (jeden procent) ofeiuwanei sumy n 
konto Zarzadu Odb iowy K. P. w Katowicach 
w P. K. O. Nr. 111/5365. a kwit dołączyć do złożo­
ne! oferty. (Pa.P) 1396kr

Brak wadium spowoduje unleważnler 'a  oferty, 
Zarzad Odbudowy zastrzega sobie prawo rolne­

go wyboru oferenta., lal. również unieważnienia 
prżętargu bez ,jc rfani? po rodów l bez "unoszenia 
jakieł kol wiek odszkodować.

A. S C H A  E l  E R  — TARNOWSKIE GORY 
SKŁAO ŻELAZA '

p o l e c a :  1972g
m ateriały budowlane i kanalizacyjne, 
spi zęt gospodarstwa domowego i rol- 
neyo.

| DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEi \
| PAŃSTWOWYCH W KATOWj CACH |

'
'Ą na wykonanie robót

ogłasza

I pr^e.arg nieograniczony i
dokończenie budowy W arsztatów ! 
M echanicznych w K atow icach — ^

«  (Grupa Wschodnia).
^  Termin otwarcia ofert 5. V. 1647 r  godz.' ^  
% 12.00. «  
W, ’• Kosztorysy ślepe 1 wszelkie iniormacle
w  ̂ntvpya nok urnrunlrńm nrwof-nycrrwirąrnki I ■nryf- r/t  ---------- - „     *5 - X*
a  iotyczace warunków przetargów -ch I wv- %
& couywania robót można otrzymać w ookoiu %
% !4r. 300d v  gmachu Dyrekcji ul. Dworcowa 
«  Nr. 1. f
P  Dyrekr-la zastrzega soblp prawo unie- -Ż
K  ważnienia przetargu bez podania Dowodów p
P  (PAP) 1405kr %

IYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI 
IANSTWOWYCF W KATOWICACH

zakupi z wolnej reki:

Sodę amoniakalną 
lub krystaliczną

Zgłoszenia przyjmuje — Wydział Zas„bów 
3  D. O. r .  P. (ul. Młyńska Nr. 22. n i. o 
85 pok. 28) w godzinach nrzędowych.
M  (PAP) 1393k.
iuilHIIII

PAŃSTWOWA AGENCJA DRZEWNA

. P ń S 3 S *  ,
Skład Nr. S w BIELSKU, ol. Rzeźnicza Nr- * 

Telefon: 14-97 
Poleca stale na składzie materiały tarte:

budowlane, stolarskie, dyk^j 
płyty pilśniowe oraz d r e ^  
opałowe. (PAP) 13# ^

p W  I T W
PUZEMYSŁOWO-BUDOWLANA Sp. AB°' 

pod Zarządem Państwowym 
BIELSKO, ULICA PIASTOWSKA 1* 

Telef. Nr. 2403-2404 
z a a n g a ż u j e :

2 inżynierów budewianyaii
1 architekta
2  t e c h n ik ó w  w u iie w la n y c h

Murarzy, malarzy, zdu­
nów zatrudni zaraz „Ze­
spół" Zaprze, ul. -~se- 
velta 55, m. 3. tel. 2850.

19P5g

Potrzebna od zaraź po­
mocnica domowa z goto­
waniem Zgłoszenia Ka­
towice. Plac Rostka 2 
m. 5. 147fcr

"otrzebn.ą od .araz dy­
plomowana pielęgniarka 
do noworodka. Zgłosze­
nia Katowice plac Rost­
ka 2, m. 5. 148 T.

P o l e c e n i u

Eotografle nagrobkowe 
(porcelanowe) wykonywa 
„EL-CHA-FILM”, War-, 
śzawa, err-tollmskle 27 
Prowincję Informujemy 
listownie. 9201;: 30.

Unieważnia się Z®J)0P|( 
dokumenty sair^ 
we, a mianowicie- sjlb( 
ewidencyjna aa . , acvJ 
chód Nr. r e je s t r  
B01857 wydana 
Okręgowy Urząd 
chodowy m. st. aS°Y
wy na samochód (Sh 
wy marki WoUys. j ja  
strowany na «  
stwo Żeglugi l 
Zagranicznego w gpJ’A 
wie Biuro do jj 
UNRRA, oraz 
jazdu wydany na v W  
szy samochód. 
Unieważniam kart®.g {/ 
triacylna I wszeb5 J u , 
kuir.enty Matu, 
Anna, Gliwice. u 
kiewicza 75.  ' ' / l i
Unieważniam
legitymację koPalJ;„j'S.̂  
wice, Lersch GerŁie® 
Stare Gliwice. I50]
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